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REFORMA
centralnego komitetu wyborozegt

Lwów 14 lipca.
Reforma krajowego centralnego komitetu 

przedwyborczego, uchwalona przez wybraną do 
tego przez sejmowe Koło polskie komisyę — 
której uchwały będą zresztą wymagały jeszcze 
zatwierdzenia Koła polskiego, została przez organa 
naszej opozyeyi powitaną z szyderstwem i źle 
ukrywaną złością.

Tekst tego nowego regulaminu dla krajO' 
wego centralnego komitetu przedwyborczego po 
daliśmy wczoraj. Samodzielnie i bez uprzedzenia 
sądzący czytelnik musiał dostrzedz, jak  doniosłe 
zmiany wprowadza nowy regulamin w całej or- 
ganizacyi kierownictwa wyborow. Usuwa się nie­
szczęśliwy podział dotychczasowy komitetu cen­
tralnego na dwa oddziały terytoryalne — dla 
wschodniej i zachodniej części kraju. Podział ten 
był niezawodnie wygodnym dia członków obu 
grup, ale w literalnem maczeniu tego wyrazu 
przełamywał on komitet na dwie części, osłabia­
jąc znacznie jego działalność.

Co do składu komitetu centralnego, posta­
nawia nowy regulamin, iż ma on liczyć 12 człon­
ków, wybranych przez Koło sejmowe: dalszych
10 dobiera zebranie delegatów miejscowych ko­
mitetów przedwyborczych dla buryi mniejszej 
własności, miast, izb handlowych i większej po­
siadłości, tudzież dla powszechnej klasy wybór 
ców, a tak uzupełniony komitet centralny ma 
prawo kooptować jeszcze dziesięciu członków, 
których współdziałanie uważa za pożądane.

Punkt ciężkości akcyi właściwej przenosi 
się na k o m i t e t y  l o k a l n e .  A będą to zupeł­
nie* inne komitety lokalne, ja k  bywały dotych­
czasowe komitety powiatowe Mianowicie dotych­
czas istniał jeden komitet powiatowy dla wszyst­
kich kuryj w danej okolicy a w rzeczywistości o- 
piekował on się czynnie tylko kuryą włościańską, 
wywierając bardzo mały wpływ zresztą na wy­
bory w innych kuryach. Na przyszłość ma być 
inaczej. Jak już powyżej wspomniano, k a ż d a  
k u r y a  z o s o b n a  będzie m iała swój komitet 
lokalny. Jest to zmiana, która ma bardzo do­
niosłe znaczenie praktyczne. Zapewnia ona bo­
ny jem każdej klasie wyborców równą swe bodę i 
samodzielność w akcyi przedwyborczej.

Nie bez znaczenia jest także postanowienie 
§ 12 nowego regulaminu, w którym  jest mowa 
o kompromisach komitetu centralnego z innemi 
stronnictwami, stojącemi po za jego organizacyą. 
W dzisiejszych czasach jest podobne postanowie­
nie bardzo potrzebne, gdy powstanie zapewne 
cały szereg secesyonistycznych organizacyj przed- 
borczych, stojących wprawdzie z komitetem 
centralnym krajowym na wspólnym gruncie na­
rodowym ale różniących się z nim w tenden- 
cyach soeyalnyeh.

Chcąc w krótkości określić dążność ogólną 
projektowanej reformy narodowej organizacyi

przedwyborczej, potrzeba powiedzieć, iż pozosta­
wia ona komitetowi centralnemu właściwie tylko 
jedną agendę: mianowicie czuwanie nad tern, 
aby wybory wypadły we wszystkich kuryach w 
d u c h u  n a r o d o w y m  — „bez względu na ró 
żnice w zapatrywaniach politycznych kandyda­
tów". Zresztą zaś zmierza reforma do zupełnej 
decentraiizacyi kierownictwa wyborami.

To są dwie główne przewodnie zasady ca­
łej reformy.

Słowo Polskie drwi, że takiem kadzidłem, 
nie wskrzesi się „nieboszczyka" — za jakiego 
ten organ uważa już krajowy komitet centralny. 
To szyderstwo przypomina jeanak owego woja­
ka, tchórzem podszytego, który stojąc oko w 
oko przed nieprzyjacielem, zębami kłapie, a u- 
daje zucha, wmawiając w sieLie i drugich, że 
przeciwnik nie może się ruszać...

Da Bóg, przekona się Słowo Polskie, tu­
dzież jego jawni i wstydzący się poplecznicy, że 
krajowy komitet centralny żyje i z energią, od­
młodzoną nowemi prądami, nowemi siłami, tru ­
dne niewątpliwie zadanie swoje godnie wy­
pełni.

W podobnym duchu, jak Słowo Polskie i 
to niemal co do joty, wyraża się krakowski so- 
cyalistyczny Naprzód , również niby gromiąc 
członków komisyi, należących do klubu demo­
kratycznego, że w ogóle na owem posiedzeniu 
tomisyi się zjawili.

Naprzód  widocznie nie był poinformowany, 
że zaraz po tem posiedzeniu komisyi, zebrało 
się kilku członków klubu demokratycznego i u- 
cbwalili z e r w a ć  z komitetem centralnym i za­
gonić swym członkom brania w nim udziału.

Także i K urierowi Lwowskiemu me podoba 
się w ogóle reform a komitetu centralnego, bo 
istnienie tej instytucyi ma na celu utrzymanie 
solidarności wiedeńskiego Koła polskiego.

Wspomniane pisma są za koncentracyą ży­
wiołów opozycyjnych, za koncentracyą naturalnie 
su p. Daszyńskiemu.

Spokojni i poważni ludzie, , bez względu na 
różniące ich zapatrywania polityczne11 i bez ró­
żnicy stanów, o ile tylko obrona interesów naro­
dowych stanowi dla nich wyższe prawo po nad 
interes stronnictwa jakiegoś i po nad ambieye 
osobiste różnych samozwańczych „zbawców lu 
du“, staną atoli niewątpliwie przy tym sztanda­
rze, który dzierży krajowy komitet centralny.

Od licznych kup przeciwników, którzy już 
teraz rozpoczynają hałakanie zaczepne, cho­
ciaż do natarcia jeszcze nie pora i nawołują się 
do koncentracyi, możemy jedno tylko przyjąć: i 
m y s i ę  o r g a n i z u j m y !

Z  P E A 1 T C T 1 .
Lwów d. 14 lipca.

Z P a r y ż a  nadejdą może ciekawe wiado­
mości z dnia dzisiejszego. Dzisiaj bowiem, jako 
w rocznicę zburzenia Bastylii, obchodzi F r a n -

c y a  r e p u b l i k a ń s k a  s w o ,  e Ś w i ę t o  do  
r o c z n e ,  śród zabaw, tańców, pijatyk, na nla- 
cach i ulicach. Głównym momentem tej uroczy- 
stościjbywa wielki przogląd wojsk na Longchamps 
przed prezydentem republiki, prezydentami obu 
izb parlamentu, ciałem dyplomatycznem, mini' 
.st.rami itd. Otóż podobno nacyonaliści (przeciwni 
cy żydo-masonów) zamierzają dzisiaj przy tej 
okazy i znieważyć czynnie Loubeta na drodze do 
Longchamps. Rząd jednak jest przestrzeżony i 
niezawodnie zarządzi p, trzebne środki obrony 
Przewidując burzę struir«iictW jft\^|towe Wybrały 
komitet;, który ma podczas wakacyj parlamentu 
służyć gabinetowi radą i pomocą, gdy okaże się 
tego potrzeba. Rząd przyjął utworzenie tego ko 
mitetu z wielkiem zadowoleniem.

Nowa nacyonalistyczna przeważnie p a- 
r y s k a  R a d a  m i e j s k a  zabrała się do oczy­
szczenia kormsyj szkolnych, sprawuj jcych admi- 
nistracyę i nadzór nad szkołami miejskiemi z 
liberałów, tj. żydów i masonów. Inspektorami 
szkolnymi mają być zamianowani tacy mężowie, 
jak akademicy Coppće i Lemaitre, tudzież Roche- 
fort. Na posiedzeniu Rady m. referował tę spra 
wę „kleryicał" Dausset, wywodząc, że Rada miej­
ska zamierza, zaprowadzić naukę „prawdziwie 
narodową". Liberał Rellon zaczął krzyczeć, ale 
mu nie dano. G arłon Mery zaw ołał: „Precz z 
żydami!" Bellan protestował dalej przeciw usu­
waniu wszelkich liberalnych żywiołów z komisyj 
szkolnych i wytykał, że wprowadzenie owych 
trzech do komisyj jest machinacyą polityczną Na 
to Mery: „Wcale nie, bo Rocheforta wybrano 
jako znawcę sztuk pięknych, a to przecie n’e ża­
dna polityka. Zresztą Rochefort waży więce;, niż 
lada zwolennik D iderota11 (ateusza.)

Liberał; podnieśli krzyk. Bellan krzyczy: 
„W asza republika zakrystyańska wyklucza wszy­
stkich dobrych republikanów". (Hałas). Mery od­
powiada: „Nasza republika jest to republika wol­
ności, która nie chce banicyi dobrych Francu­
zów (Deroulede; p. r.) Wasza republika to repu­
blika trybunału stanu, panamy, republika Reina- 
cha (żyda oszusta). Wasz rząd to rząd dreyfu 
syady, panamizmu i wszelkich szelmostw."

Tu powstał obecny prefekt Sekwany Selves 
i zaw ołał: „Proszę o zaprotokołowanie tych wy­
razów ; będą oue podane do wiadomości nietylko 
rządu, ale i trybunału." Wszczęła się okropna 
w rzaw a; radni socyaliści protestowali przeciw 
odwoływaniu się do sądów. Jeden radzi, aby 
członkowie Rady miejskiej byl: nietykalni, jak
deputowani i senatorowie. Wniosek ten przyjęto, 
głosował przeciw temu jeden socyalista, ponie­
waż „nie chce żadnych przywilejów." Radny Rc- 
ger-Lambelio jeszcze raz uderzył na rząd, woła­
jąc do prefekta: „Powiedz pan swemu rządowi, 
że już niepodobna nim gorzej pogardzać, niż my 
nim pogardzamy."

Co dalej z tego wyniknie, niewiadomo. Żydo- 
masonizm francuzki, już i tak do gruntu za­
chwiany, otrzyma cios zabójczy, jeżeli nacyona­
liści zdołają wyrwać szkoły z jego szponów. We

wielu szkołach świeckich (tj, przez władze publi­
czne utrzywywanych) dla chłopców i dziewcząt 
na prowincyi zaprowadzono modlitwy przed 
szkołą i po szkole. Inspektorowie masoni naka­
zują wiceinspektorom, aby usunęli to nadużycie, 
gdyż wedle ustawy o szkołach świeckich, szk )ła 
republikańska jest ściśle świecKą, więc bezwyzna­
niową, i nie wolno w niej odbywać żadnych 
praktyk i nauk religijnych, ani katolickich, ani 
protestanckich, ani żydowskich. Inspektorowie 
masoni (a innych niema na prowincyi) grożą 
curowemi karami nauczycielom i nauczycielkom, 
jeżeli nie będą ściśle tego przestrzegali.

Gabinet Waldeck-Rousseau naraził sobie do 
gruntu armię, a nawet ogromny zastęp najpra­
wdziwszych republikanów, zm ianam i na najwyż­
szych posadach wojskowych. Na miejsce słynnego 
ze zdolności i waleczności Gallifeta, który u ra­
żony mieszaniem się rządu w jego atrybucye, 
złożył tekę ministra wojny, zamianował rząd je ­
nerała Andrć człowieka całkiem obskurnego, bo 
żuden ze słynniejszych jenerałów  nie chce być w 
takim gabinecie. Usunął słynnego szefa jeneralne- 
go sztabu, jenerała Delanne, mianując na jego 
miejsce taM e człowieka nieznanego. Na miejsce 
jenerała .Jaipont, naczelnego inspektora armii, 
który jako taki miał w razie wojny być naczel­
nym wodzem, a który po sprawie rządu z De- 
annem, wytknął Loubetowi, że zaprzepaszcza a r ­

mię, zamianowano jenerała Brugera, który znany 
był tylko z tego, że wysługiwał się nadwornej 
służbie prezydenta republiki. Obok usuniętego 
także jen. N egriera, dynie Jam ont jako najzdol­
niejszy i najdzielniejszy wódz francuski.

Trzeba czytać organa prusackie, jak  one 
zacierają ręce z radości, że W aldeck-Rousseau z 
Loubetem zdezorganizował armię francuską. Mi­
nister wojny Andrć brnie-jednak coraz dalej. I 
tak pułkownika 1 pułku kirasyerów, Bougon’a 
przeniósł do Algieryi. Bougon pożegnał się z 
pułkiem rozkazem dziennym, którym komendę 
zdaje w ręce podpułkownika i tak kończy: „Tyl­
ko odwagi i otuchy! Ludzie mijają — Francya 
pozostanie."

Mówiono, że Andre zamierza podczas feryj 
parlamentarnych poczynić ważne zmiany w skła­
dzie jeneralnego sztabu. Ale temu zaprzeczono. 
Sztab ten bowiem składa się z 640 oficerów, a 
mianowicie 30 pułkowników, 40 podpułkowni­
ków, 170 majorów i 400 kapitanów, a  oprócz 
tego należy do niego 600 oficerów, odkomende­
rowanych na pewien czas.

Bą to oficerowie niewątpliwie najlepiej wy­
kształceni, najzdolniejsi, najinajętniejsi i dlatego 
też cieszą się wielkiem poważaniem w całej ar- 
mi1' Jest to więc potęga, która mogłaby stać s.ę 
bardzo niebezpieczną dla republiki, gdyby przy­
wódczy sztabu zdecydowali się na krok stanow­
czy. A nadto dodać trzeba, że potęgi tej złamać 
nie można, przynajmniej w przeciągu kilku lat, 
ub nawet miesięcy, niepodobna bowiem, bez 

uszczerbku dla obrony krajowej, wydalać wszy­
stkich niemiłych oficerów, zwłaszcza wyższych,

uznanych przez krą i zagranicę za powagi w 
sprawach wojennych.

Natomiast ma nyć prawdopodobnem, że 
Andre zamierza zmienić skład naczelnej rady 
wojennej, więc nejwyższej fachowej władzy, sta 
nowiącej o obronie kraju.

Anglik o Chinach.
W najnowszym zeszycie czasopisma angie'- 

skiego pt. N inctem th  Century znany pisarz i 
niepospolity znawca Wschodu, Henryk Norman, 
pomieścił ciekawy artykuł o stosunkach we­
wnętrznych państwa Niebieskiego i o polityce an­
gielskiej względem Chin.

Norman zarzuca rządowi angielskiemu zej­
ście z tradycyjnej drogi dawnej polityki Wielkiej 
Brytanii na Wschodzie. Do 1878 r. Anglia dbała 
przedewszystkiem o zachowanie całości granic 
terytoryalnych każdego.z państw wschodnich' od 
tego czasu kieruje się błędną, zdan.em autora, 
polityką kompenzat za zdobycze innych państw 
(zajęcie wyspy Cypru w 1878 r.), przyczem da­
wną rolę Anglii powoli objąć zdołała Rogya, ku 
której coraz bardziej zw racają się oczy ludów 
wschodnich, jako ku poręczycielce ich niezależ­
ności politycznej. W  liwestyi chińskiej Anglia 
powinna była sprzeciwić się nabyciu Portu Ar­
tura i Talienwanu przez Rosyę za usługi, okaza 
ne Chinom po wojnie japońskiej, a nie wym a­
wiać sobie kompensaty w postaci portu Wei- 
haiwei.

Przechodząc następnie do podstaw zdrowej 
polityki angielskiej względem Chin, Norman za­
znacza że błęducm je s t pojęcie o jedności i nie- 
podzieln ^ci państwa niebieskiego. To, co nazy­
wamy Cninami, jest w gruncie rzeczy konglome­
ratem najróżnorodniejszych prowincyj, odciętych 
jedna od drugiej olbrzymiemi przestrzeniami, 
przyczem każda z nich posiada odmienny klimat, 
odmienną ludność, mówiącą własnym językiem, 
wyznającą własną wiarę, różniącą się od swych 
sąsiadów rasą, pochodzeniem i temperamentem. 
80 milionów mahometan widzi w wyznawcach 
Buddy wstrętnych pogan, a Cniriczycy z półno­

cnych i środkowych prowincyj uważają za cu­
dzoziemców Chińczyków południowy* h. Mieszkań­
cy Tientsinu i Kantonu nie rozumieją się wcale, 
do tego stopnia narzecze południowe różni się 
od narzecza północnego. Ze względu na niena­
wiść rasową nic łatwiejszego jak  podbudzić mie­
szkańców jednej prowincyi przeciwko mieszkań­
com drugiej prowincyi i na tem właśnie powin­
na być oparta polityka angielska w Chinach. 
(Jednakowoż tysiące lat trzyma się to państwo w 
swoim kompleksie skutkiem jedności zwyczajów 
i obyczajów i przesiąkającego wszystkie instytu- 
cye konserwatyzmu. Zmieniały się tyiKo dynastye; 
prz. red. G. N.)

Dalej nie trzeba zapominać, że same Chi­
ny, jako państwo, nigdy nie zdobędą się na za-
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O  s i e i a o i L ę -
Obrazek z  ż y c ia  w iejsk iego

Napisał

Mieczysław Piniński.

(Ciąg rialsiył

X.
Wiosenna już — ale zimna jeszcze przeni- 

>ść, zimna noc kwietniowa zapadła nad Sta- 
łką. Wieś cała spała. Ludzie znużeni cało- 
iną pracą w polu, gdyż siewy jarzyn już 
iczęto’, znurzeni także, ak to bywa, pierw- 

powiewem budzącej się po zimowym letargu 
•y, spoczywali snem twardym, wyczekując 
;ku dnia a z nim dalszej ciężkiej pracy. W 
ej ze skupionych w dolinie chat światła wi­
nie było — a noc była czarna.
Na jakiejś kłodzie przydrożnej, nie zbyt da- 
od karczmy, która od kilkunastu lat bez- 
jcznie tu leżała a miała być zaczątkiem bu- 
, „owego mostu czy czegoś podobnego, sie- 
o dwóch chłopów, tworzących nocną wartę 
Siedzieli milcząc obok siebie, i tylko co 
la poziewal) głośno, nawet głośniej i prze- 
ej, aniżeli tego istotna zachodziła potrzeba 
.en niewinny sposób skracali sobie czas

— Szoś niby na doszczok pokazuje — rzekł

— Boh to znaje — może bude, a może i 
ni — odparł drugi i pociągnął z fajki, która się 
jednak kończyła i dlatego coś w niej zachra- 
pało.

Znowu milczenie, znowu ziewanie.
— Ałe chołod — zbyraje fest — wyrzekł 

znowu pierwszy, widocznie skorszy do rozmowy, 
bo drugi w odpowiedzi ograniczył się tylko do 
krótkiego:

A jakże.
Wreszcie bez jakichkolwiek dalszych poro­

zumień, podnieśli się obaj z belka i zmienili do­
tychczasową pozycyę o tyle, że jeden położył się 
wzdłuż prawej, a drugi wzdłuż lewej strony 
kłody, pierwszy podparł głowę kułakiem, drugi 
wolał zwrócić się plecyma do góry, i wnet za­
miast poziewania, rozległo się donośne ch ra ­
panie. Był to widocznie utarty już system 
wykonywania straży.

Uroczysty spokój nocy wiejskiej był przez 
czar jakiś niezamącony, był to ten prawdziwy 
poważny spokój, tylko wsi właściwy, kiedy spi 
człowiek, spi zwierz i zdaje s’ę drży mać cała 
przyroda. Głucha, rzekłbyś, m ajestatyczna cisza 
panowała dokoła. Lecz otu nagle w tej czarnej 
i bezdennej otchłani zabłysło coś złowrogo. Za­
błysło i zgasło. Po krótkiej chwili przerwy — za­
błysło ponownie, wyraźniej, a płomień, chociaż 
znowu nieco osłabł, nie zmał już. Tak trwało 
czas jakiś, a wśród martwej ciszy nocnej w róż­
nych nie dających się dokładnie określić kierun­
kach, ozwały się lękliwe naszczekiwania psów. 
Wreszcie jakgdyby na hasło niewidzialnej ko­
mendy, olbrzymi, straszny, czerwony słup ognia, 
wzniósł się w górę, oświecił w mgnieniu oka 
chaty i zagrody we śnie pogrążonej wsi, i okrył 
niebo płachtą krwistej łuny.

Paliło się obejście Mikoły D mytryszyna. 
Powietrze było nocną wilgocią nasiąkłe, to też 
stalowo-brunatne kręgi gęstego dymu nie mogły 
się przedostać w górne przestrzenie i ścieliły się 
raczej dołem, roztaczając coraz to szerszy przy­
kry odór spalenizny.

Jeden ze śpiących wartowników poruszył 
się niespokojnie, mruknął coś przez sen i inty- 
ktownie oczy od snu nieprzytomne otworzył. W 
tej sekundzie na widok ognistego słupa zerwał 
się na równe nogi, ale w pierwszeJ chwili z 
przerażenia oniemiał, i szeroko rozwarte oczy 
rodzajem bielma mu zaszły. Oprzytomiał przecież 
wnet i głosem do tonu tuby mosiężnej podobnym 
huknął z całej siły „hory t!“ Porwał się niez­
włocznie i towarzysz jego, poczem całą chyrzo- 
ścią nóg swoich zmierzali do miejsca nieszczęś­
cia, a biegnąc całym zapasem tch'1 w płucach 
wołali „horyt w seli".

„Horyt" to straszne dla każdego chłopa 
słowo, straszniejsze może od słowa „śmierć", bo 
ta ostatnia uwalnia go od trosk i niedostatku, a 
pożar przeciwnie w objęcia nędzy gc wrzuca. 
W oddali — w chatach tu i ówdzie pojawiły się 
światełka, zanim jednak głosy ludzi na ratunek 
spieszących słyszalnemi się stały, ozwał się 
wśród grobowej ciszy nocnej smętny, jękliwy głos 
dzwonu cerkiewnego. Ten głos, który tylekrotnie 
zgłaszał u stóp tronu Bożego śmiarć człowieka, 
ten sam głos w powolnych jęczących tonach, do­
nosił tam  teraz o nieszczęściu ludzkńm i zdawał 
się błagać o litość nad dotkniętemi niam. Kula­
wy i garbaty od urodzenia dziad cerkiewny, tra ­
piony bezsennością starcom właściwą, spostrzegł 
pożar we wsi, dowlókł się jak mógł najraźniej 
do dzwonnicy i pociągając sznur rzącemi z prze­
rażenia rękoma głosił Bogu nieszczęść’ i, wzywał

ludzi na pomoc i urywanemi słowy szeptał pa 
ci erze.

W e wsi zawrzało. Ze wszystkich stron 
spieszyli ludzie w kierunku ognia, który z każdą 
chwilą groźniejsze przybierał rozmiary. Ludzie 
bieg1 i bezładnie krzyczen, nawoływali się, co 
chw.la któryś potknąwszy się o jakąś przeszko­
dę upadał, ale nie czując wcale bolu, zrywał się 
na nowo a oczy wszystkich szeroko rozwarte i 
wyrazem strachu napiętnowane, utkwione były 
w ów coraz to potężniejszy złowrogi słup o- 
gnisty.

Boże miłosierny, Matko Najświętsza, Je­
zusie, Jrzusieńku, Jezusuniu... — to były słowa 
raz poraź z szeptem bojażliwym, ale też i z u- 
fnością bezgraniczną wygłaszane.

Pożar wzmagał się.
Mikołaj Dn.yi.ryszyn, gospodarz, jak  już 

wspomnieliśmy dość zamożny i zapobiegliwy, 
miał jeszcze „odenek" zeszłoroczny, spodziewa­
jąc się w porze przednówku korzystniej ziarno 
spieniężyć. W tym stożku rozpoczął się ogień, a 
mając za materyał zbutwiałą słomę, wzmógł się 
w krótkim czasie, objął stodółkę, chlewy i aach 
chaty mieszkalnej. O ratunku obejścia Mikołaja 
mowy juz być nie mogło, nadto zaś poczynały 
także tlić zabudowania sąsiadów, gdyż nieszczę­
snym zwyczajem ścieśnione zagrody przylegały 
niemal do siebie.

Pierwsza pomoc była nadzwyczaj nieudol­
ną. Żadnego ładu, żadnego obmyślanego planu, 
brak wody i wszelkich narzędzi pożarnych a za­
miast tego krzyk, płacz i lam ent tych ludzi pra­
wie nieprzytomnych. Gdzieniegdzie pojawiała się 
jakaś konewczyna wody, ale niosący albo z po­
śpiechu wylał połowę po drodze, albo wydziera 
jąc ją  sobie rozlano na próżno całą je 1 zawar­

tość. Kobiety zawodziły przeraźliwie, któraś na­
wet jak  w przystępie obłąkania tarzała się w 
kałuży błota, dzieci piskliwym płaczem darły się 
w niebogłosy a chłopi wobec tego, iż pożar o- 
raz to nowe obierał sobie ogniska, przebiegali 
z miejsca na miejsce, tracąc w ten sposób 
wiele drogiego czasu a nie działając nic użyte­
cznego.

Dmytryszyn bosy, rozczochrany w podar­
tej, przepalonej miejscami zgrzebnej koszuli, w 
wielu miejscach do krw i podrapany, o twarzy 
potem zlanej i formalnie popękanej od gorąca, 
ratował jak mógł szczątki swego mumia, jedna­
kowoż nie na wiele to się przydawało, ponieważ 
dostęp do budynków gorejących stawał się coraz 
niemożliwszi m

Po niejakim czasie od strony głównego 
traktu, który wieś przecinał, dai się słyezeć przy­
spieszony tętent kilku par koni. Tęient był do­
nośny — konie widocznie podkute. Nadjeżdżała 
dworska sikawka pożarna, oraz kilka zaprzęgów 
z beczkami wody. Na koziołku i wasągu sikawki 
aż czarno było od ludzi — zjeżdżała na miejsce 
wypadku cała „szarża" folwarczna. Ekonom, gu- 
mienny, kowal, stelmach i wreszcie znajomy nam 
Michał służący, ten nawet bez czapki, ale za to 
w pantoflach. Nadjechał także i sam pan Bole- 
sławski, oraz staruszek paroch miejscowy, czło­
wiek nadzwyczaj zacny, ale ze względu na wiek 
podeszłr oraz bard::o okazałą tuszę, zarówno 
w ruchach jakoteż i w słowach niezmiernie po­
wolny. Pojawił się także wypadkowo patrolują­
cy gdzieś w okolicy żandarm najbliższego poste­
runku.

’ . (C. d. n.)

Lifiw, r i  i
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prowadzenie koniecznych reform. Pomimo pozor­
nej centralizacji nie ma jedności państwowej w 
Chinach i usiłowania rządu w Pekinie napoty­
kają bardzo często na poważny opór w prowin- 
cyach południowych, w Tybecie zaś edykty ce­
sarskie są zupełnie bezsilne. Brakiem centraliza­
c ji tłómaczy się właśnie przedajność m andary­
nów chińskich, którzy w gruncie rzeczy nie czu­
ją  nad sobą żadnej władzy kontrolującej. Wobec 
takiego stanu rzeczy rząd chiński nie jes t w mo­
żności przeprowadzenia żadnej ważniejszej refor­
my w zakresie wojskowości, sądownictwa i admi- 
nistracyi.

Interesy angielskie w Chinach, zdaniem Nor­
mana, stoją w sprzeczności z interesam i Rosyi, 
która posiada na dalekim W schodzie bardzo nie­
bezpiecznego współzawodnika, a  mianowicie Ja ­
ponię z jej półmilionową arm ią i nader silną 
flotą. Z tego wynika, że Anglia i Japonia w 
sprawach chińskich powinny zawsze działać so­
lidarnie.

Przechodząc następnie do obecnej sytuacyi 
politycznej, Norm an wypowiada przekonanie, że 
wcześniej czy później m ocarstwa zdołają uśmie­
rzyć powstanie bokserów, poczem trzeba będzie 
pomyśleć o utw orzeniu nowego rządu w Pekinie. 
Rząd angielski winien przyjąć jako punkty wy­
tyczne programu przyszłej swej działalności na 
dalekim Wschodzie zasady następujące:

1) Chiny powinny być rządzone tylko przez 
Chińczyków, ale pod kontrolą specyalnej rady, 
złożonej z przedstawicieli mocarstw. 2) Całe pań­
stwo Niebieskie powinno być bezwarunkowo o- 
tw arte dla handlu europejskiego. 3) Poddani 
państw obcych powinni pozostawać pod opieką 
specjalnych wojsk europejskich, lub chińskiej 
armii regularnej pod dowództwem ofiieerów cu­
dzoziemskich. 4) M ocarstwa obce winny zawrzeć 
ze sobą trak ta t handlowy, na którego mocy ża­
dne z państw nie miałoby praw a ustanaw iać dla 
towarów cudzoziemskich jakichkolwiekbędź opłat 
specyalnych oprócz ceł, przewidzianych w sa­
mym traktacie, a  także ustanawiać ulg przewo­
zowych lub taryf różniczkowych dla swych to­
warów w „sferach własnego wpływu". 5) Anglia 
winna porozumieć się ze Stanam i Zjednoczone- 
mi względem wystosowania do innych m ocarstw 
propozycyi, opartej na zasadach powyższych.

Dfżenia syonizmu.
Szczerość, to zaleta wielka, lecz nader 

rzadka, a przeto cenna. Szczerość jednem po­
ciągnięciem pióra wyjaśnia częstokroć zupełnie 
dobrze i dokładnie to, nad czem trzeba było 
zastanawiać się długo, co wymagałoby domysłów 
przeróżnych i hypotez wątpliwych. Taki szczery 
głos syonisty o syonizmie znajdujemy w w ar­
szawskim tygodniowem piśmie „Żyd" (J jd ). W y­
jaśnia on istotne dążenie syonizmu i zaprzecza 
z całą stanowczością mylnym, ozy też obłudnym 
argumentom o „nędzy żydowskiej" mającej rze­
komo stanowić bodziec jedyny do szerzenia się 
ruchu międzynarodowego pośród żydów.

Pod tytułem „Co to jest syonizm ? “ autor 
A. Lubecki wywodzi, iż syonizmem nie jest to, 
że syoniści płacą co rok „szekel" w Wiedniu i 
kupują „akcye" banku narodowego w L o n d y n ie , 
ofiarowują 3 ruble rocznie na  komitet palestyń­
ski w Odesie, kładą w wigilię dnia sądnego do 
osobnej „miski" w bożnicy monetę na rzecz 
Syonu, obchodzą hucznie święto Machabeuszów, 
uczą dzieci po hebrajsku i historyi żydów, po­
syłają ofiary na Palestynę przy każdej uroczy­
stości radosnej lub żałobnej. Wszystko to razem 
starczy tylko na pojedyńcze i drobne momenty 
w życiu. A dalej w szerszem życiu przez długie 
dni i bardzo krótkie la ta  co trzeba wtedy robić, 
jako syonista? — pyta autor. Na ulicy, przy 
zajęciu, w stosunkach ze znajomymi, w domu 
przy ognisku rodzinnem, gdy się odpoczywa, co 
należy wtedy uczynić dla syonizmu?

Zam iast odpowiedzi, czytamy naprzód parę 
twierdzeń bardzo ciekawych o samej istocie syo­
nizmu. Nie jes t on ruchem religijnym, związa­
nym z modlitwami żydów, lub zaleceniami tal- 
mudycznemi, gdyż właśnie przeważna część ży­
dów istotnie nabożnych, rabinów ortodoksyjnych, 
szczerze modły odprawiających trzy razy dzien­
nie i studyujących Talmud, sprzeciwiała się i 
sprzeciwia ruchowi syonistycznemu.

Dalej pisze syonista w Ż yd z ie : „ Pośród
wielu syonistów, a także wśród niektórych ich 
przywódców, rozpowszechniło się mniemanie, że 
syonizm jest tylko wynikiem złego stanu ekono­
micznego żydów; syonizm, mówią, powstał z 
przyczyny „nędzy żydowskiej" z powodu prześla­
dow ań i podburzania antysemitów. Bardzo ła ­
two takimi frazesami nieuzasadnionymi szerzyć 
propagandę. Bo czyż naprawdę to co trudnego 
przyjść do ubogiego żyda krawca, szewca lub 
kram arza i rzec m u: „Słuchaj, bracie, tutaj
umierasz z głodu, o utrzymanie coraz trudniej, 
porzuć te głupstwa, stań  się syonistą, a  tam  w 
Syonie będziesz żył spokojnie w dobrobycie". 
Takimi argumentami prędko się trafia do prze­
konania żyda; na podstawie ekonomicznej naj­
łatwiej szerzy się propagandę syonistyczną. Lecz 
my, syoniści — mówi dalej autor — musimy 
protestować przeciw tej „fałszywej przyczynie". 
Wiemy bowiem, że jakkolwiek w wielu wypad­
kach strona ekonomiczna kwestyi w ażną gra ro­
lę, to na syonizm, na powstanie jego, nic a  nic 
nie wpływała. Gdyby istotnie bieda i nędza były 
przyczyną ruchu syonistycznego, to jeszcze pra- 
rodzice powinniby byli stać się syonistami, bo 
obecna bieda i nędza żydów nie jest większa od

dawniejszej. W W iedniu burm istrz jest antyse­
mitą i prześladuje żydowskich handlarzy wę­
drownych, ale dawniej żydom wcale nie wolno 
było mieszkać w Wiedniu. W  Galicyi żydzi 
um ierają teraz z głodu, ale tam  i dawniej nie 
byli bogaczami. W  innych krajach żydom nie 
wolno mieszkać po wsiach, ale dawniej to i w 
miastach nie było wolno. W Polnie wybito ży­
dom szyby, ale dawniej przy takiej sposobności 
zabijano i bito wszystkich żydów. Czemuż więc 
przodkowie żydów, znajdując się w warunkach 
o wiele gorszych, nie byli syonistami?"

„Niewola nie jes t teraz cięższa, położenie 
żydów się nie pogorszyło; owszem, gdy się do­
brze obliczymy, to jest nam trochę lepiej. Da­
wniej — powiada au tor — gdy „niewola była 
bardzo gorzka", to żydzi dlatego tylko nie krzy­
czeli tak głośno, jak  teraz, ponieważ mieli wiarę 
silniejszą. Szeroki świat Boży dzielił się wów­
czas u żydów na dwa światy: była ulica żydow­
ska i druga ogólna. Pierwszą od drugiej odgra­
dzał m ur podwójny. Jeden wznieśli chrześcijanie, 
drudzy żydzi sami. A o ile był silny m ur ze­
wnętrzny, o tyle dziesięćkroć silniejszy żydowski. 
Żydów prześladowano po za murem Getta, ale 
to ich nie obchodziło. Żyd uważał ulicę ogólną 
za przechodnią tylko, w której przepędzał kilka 
chwil zaledwie. Prawdziwe jego życie zaczynało 
się w ulicy żydowskiej. Tu miał honory i urzę­
dy, które sam  sobie tworzył. Złorzeczenia z uli­
cy chrześcijańskiej lekceważył — powiada au 
tor, robił sobie z nich tyle, co z „cebuli".

Po zatraceniu atoli czynnika wyznaniowego, 
żydzi „poczuli nagle ciężkie jarzm o niewoli, o 
wiele głębiej i silniej, niż dawniej, nie m ając już 
środków obrony, jakie dała w iara, straciwszy 
w niej węzeł, który silnie złączył razem wszy­
stkich żydów. Wykształceni żydzi i „maskilowie" 
musieli poszukać innego wyrazu dla swych u- 
czuć narodowycn, innego węzła dla narodu".

Słowem syonizm m a być tern obecnie dla 
żydów, czem była dawniej w iara, a raczej fana­
tyzm wyznaniowy. Gdy ten stracił siłę i pano­
wanie, miejsce jego zastąpi — syonizm. Przyta­
czamy zakończenie artykułu syonisty o syonizmie, 
które brzmi dosłownie:

„Syonizm m a stworzyć dla nas nowy świat 
żydowski, gdzie będzie dosyć miejsca dla „na­
szych dążeń i pożądań ;“ nowy św iat żydowski, 
który obejmie wszelkie nasze interesy i pochło­
nie wszystkie siły nasze; nowy świat żydowski 
w którym wypoczniemy i wygoimy się z ran li­
cznych, jakieśmy otrzymali na „gojowskiej" uli­
cy. Syonizm stworzyć ma dla nas chorych ży­
dów nową ulicę żydowską, która jednak nie 
będzie już tak obm urowana i ciasna, jak  dawniej. 
Syonizm musi się silnie uchwycić tego św iata i 
mocą swą potężną, oraz ręką pewną zmienić ca­
łe życie — niewolę. Czujemy już mocne kroki 
syonizmu; w chederach, jeszywach (wyższych u- 
czelmach), na ulicach, w domach, w literaturze, 
wszędzie pulsuje silne życie, wszędzie jes t obu­
dzony duch narodowy, wszędzie samopoczucie 
jednakowe, zewsząd skupiają się i łączą siły roz­
proszone, pracując pilnie i olbrzymio z tą  niemą 
siłą, co nie zna i znać nie chce przeszkód ni 
zawad. P racą swą syonizm stwarza nową ulicę 
żydowską ze specyalnem powietrzem żydow- 
skiem (!), która da nowe życie inteligencyi i lu­
dowi prostemu, i to nietylko w przyszłości, lecz 
także w gorżkiej teraźniejszości".

Jasno i wyraźnie powiedziane, czem jest 
syonizm. Wszelkie komentarze zbyteczne. Zwra 
camy jeno uwagę, że w obszernym wykładzie o 
syonizmie nic zgoła niema o emigracyi i Pale­
stynie. Wszystko dzieje się i dziać będzie... tu ta j.

Jerzy Ohr.

Finanse m. Lwowa.
Długo oczekiwana sankcya ustawy zezwa­

lającej gminie miasta Lwowa na zaciągnięcie 
dodatkowej pożyczki w kwocie 6 ‘/» milionów 
koron, stała się wreszcie faktem dokonanym 
Pożyczka ta, jest jak  już wiadomo przeznaczoną 
wyłącznie i jedynie na w y k o ń c z e n i e  robót 
inwestycyjnych t. j. wodociągów, teatru , rzeźni, 
centralnej stacyi dla oświetlenia elektrycznego, 
i budynku dla straży pożarnej. Wszystkie te ro­
boty są w toku i ukończone zostaną w roku 
bieżącym najzupełniej. Jak  wiadomo, sejm nie­
mal jednomyślnie uznał potrzebę i najzupełniej­
sze uzasadnienie tej pożyczki, r z ą d  z a ś  k r a ­
j o w y  p o p a r ł  p o d a n i e  g m i n y  m i a s t a  
L w o w a  w g o r ą c y  s p o s ó b ,  podnosząc przy- 
tem racyonalną gospodarkę finansową m iasta. 
Mimo jednak tych przychylnych opinii, które 
odeszły do W iednia jeszcze w maju b. r. mimo 
starań m iasta i poparcia ich przez p. m inistra 
dla Galicyi, spraw a we Wiedniu przeciągnęła się, 
gdyż przechodziła przez kilka ministerstw.

Przewlekanie to, groziło przerwą robót, 
czego naturalnie nie można było dopuścić. 
W obec tego rad a  miejska uchwaliła w maju br. 
pobierać w razie potrzeby na cele powyższe 
chwilowe zaliczki bankowe, które obecnie w zu­
pełności wyrównane zostaną. Ażeby nie opłacać 
bezpotrzebnie procentów, zaliczki brane były 
tylko w m iarę koniecznej potrzeby i postępu ro ­
bót, gdyż i one używane były wyłącznie na cele 
inwestycyjne.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że wo­
bec sankcyonowania ustawy obligi miejskie uzy­
skają prawo bezpieczeństwa pupilarnego a  to 
znacznie ułatwi korzystne sfinansowanie po­
życzek.

Tak więc sprawę uregulowania finansów

miejskich m ożna dziś śmiało uważać za ukoń­
czoną. Fundusze na wykończenie poważnych ro ­
bót inwestycyjnych, które znakomicie przyczynią 
się do asanacyi i rozwoju m iasta podniosą wy- 
datność m ateryalną jego mieszkańców, a co naj­
ważniejsze zapewnią dochody w y s t a r c z a j ą c e  
z u p e ł n i e  n a  u m o r z e n i e  p o ż y c z k i  — 
a gospodarka finansowa miasta posunie się da­
lej normalnymi torami.

“^ 7 " 3 r l e - s * 7 " 3 r -
Po znacznych i bez przerwy trwających de­

szczach z dni od 5 do 10 lipca, które padały w 
całym kraju, spadły w czasie między 11 i 13 
lipca w dorzeczach rzek Wisłoki, Sanu, Bugu, 
Styru i Dniestru - deszcze ulewne, jakich od r. 
1893 nie obserwowano. Bezpośrednim następ­
stwem tak znacznych opadów były gwałtowne i 
nadzwyczajne podniesienia stanów wód w rze­
kach i w prostym stosunku do wysokości opadu 
w dorzeczu zostawał rozmiar katastrofy nad ka­
żdą poszczególną rzeką.

Z dzisiejszych doniesień wynika, że woda 
w górskich dopływach opada, natom iast należy 
się spodziewać dalszego przybywania wód w 
rzekach głównych jak  w Wiśle, Sanie i w Dnie­
strze.

Z P r z e  my  śl  a ^donoszą 13 bm.: Dotych­
czas są zalane niżej położone grunta w Bacho­
wie, Krzywczy, Wilczy, Bolestraszycach, Przeko­
pani i Medyce. Most na gościńcu w Iskani ze­
rwany.

Z T ł u m a c z a  telegrafują: Gmina Dołhe za­
lana wodą, która sięga do niebywałej wysokości. 
Ludność schroniła się na dachy i znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Skutkiem tego na polecenie 
prezydyum namiestnictwa wysłano pionierów z 
pontonami ze Stanisławowa, którzy w piątek w 
nocy tam odeszli.

Z T ł u m a c z a  donoszą: Most w Niźniowie 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Nasyp drogowy 
tuż obok mostu pękł. Oddział pionierów ze S ta­
nisławowa pracuje od ran a  nad uratowaniem 
mostu i napraw ą nasypu.

Z D o l i n y  donoszą: W  skutek wylewu 
rzek i potoków, i ogromnego napływu wody o- 
padowej, powódź wyrządziła ogromne szkody. 
T artak w Wygodzie pod wodą. W oda unosi ty­
siące belek. W iele mostów zerwanych i komu- 
nikacya w wielu miejscach przerwana. Jednako­
woż nigdzie nie zagraża życiu ludzkiemu niebez­
pieczeństwo. Gmina Hoszów prawie całkiem 
zalana.

Z e S t a n i s ł a w o w a  telegrafują 14 b. m .: 
D niester pod Haliczem 4-50 m. W oda uniosła 
bager (statek do czyszczenia dna), który o kilo- 
m eter niżej zatrzym ano i przytwierdzono. Pod 
Istową, Pasieczną, Pukasowiczami, Źarawnem i 
Siwką mosty poprzerywane. W oda zwolna opa­
da. Wieś Dubowce zupełnie zalana, Starosta 
Prokopczyc przybył „czajką" na miejsce z ży­
wnością celem niesienia pomocy ludności

Z K a ł u s z a  donoszą: Wszystkie rzeki po­
wiatu wylały. Szkody ogromne. Większa część 
plonów zniszczona, komunikacya zewsząd przer­
wana.

Z R o h a t y n a  donoszą: Gminy Głanowce, 
Hanowce, Nietnczyn, Niemoszkowce, Ruzdwiany, 
Martynów Stary i Nowy, Źurawienko, Kozara 
zupełnie zalane. Zachodzi obaWa, że są t a k ż e 
o f i a r y  w l u d z i a c h .  Wiele bydła zginęło. W  
wymienionych gminach wiele domów runęło a 
wiele grozi zawaleniem. Setki ludzi bez dachu i 
chleba,

Z B u c z a c z a  telegrafują: Uście Zielone z 
Łuką, część Koropca i Przewozie c pod wodą. 
Paręset domów zalanych przez Dniestr.

Namiestnictwo wyasygnowało telegraficznie 
dla powiatów: stanisławowskiego i rohatyńskie 
go po 2000 koron, dla pow iatów : kałuskiego, do- 
lińskiego i tłumackiego po 1000 koron z polece­
niem bezzwłocznego zaopatrzenia ludności w 
środki żywności.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 14 Lipca.

Zapiski osobiste. Minister dla Galicyi dr. 
Piętak przejechał w sobotę przez Kraków udając 
się na urlop do Zakopanego wraz z córką.

Minister kolejowy W ittek udał się do Ga- 
steinu.

Mianowania w sądownictwie. Urzędowa 
W iener Ztg. ogłasza 14 b m : Minister sprawie­
dliwości zam ianował:

radcami sądu kraj. przy trybunałach I in 
stancyi: zastępcę prokuratora państwa Jana
Szerffa w Stanisławowie dla Stanisławowa, se­
kretarzy sądow ych: Fryderyka Bertoniego w
Stanisławowie dla Stanisławowa, Tytusa Saw- 
czyńskiego w Złoczowie dla Złoczowa, Jana 
Zdzarskiego we Lwowie dla Lwowa, Dyonizego 
Partyckiego w Tarnopolu dla T arnopo la; zastęp, 
prokuratora pańs. Karola Vincenza w Stryja dla 
Stryja, Eugeniusza Szalaya w Przemyślu dla 
Przemyśla i sekretarza sądowego A dolfa Marina 
w Serecie dla Suczawy,

dalej radcami sądu krajowego i naczelnika­
mi sądów powiatowych — następujących sę­
dziów powiatowych: Józefa Grabińskiego w 
Winnikach, d ra F. Jakubowskiego w Kam. Strum. 
Józefa Horitzę w Podwoloczyskach, Teofila Ma­
kucha w Starejsoli, Józefa Tarnowskiego w Ni- 
żankowicach i dr. K arola Dawidowicza w Prze­
myślanach—wszystkich tych d la  dotychczasowych 
miejsc służbowych.

sędziami powiatowymi: adjunktów sądowych 
Zdzisława Nanowskiego w Ustrzykach dolnych 
dla Łąki, Jan a  Kasparka w Obertynie dla Żabie­
go, Leona Lewickiego w Rożniatowie dla Pru­
chnika, M aryana Onyszkiewicza w Glinianach dla 
Radziechow a;

sekretarzam i sądowymi następujących a- 
djunktów sądowych: Izaaka H ennera w Jaworo- 
wie dla Doliny, Em ila Kluka w Rohatynie dla 
Rymanowa, Józefa Gudzio w Potoku złotym dla 
Zurawna, Jana Czerniawskiego w Turce dla Cho- 
dorowa, Tadeusza Małaczyńskiego w Kopyczyń- 
cach dla Kałusza, Klemensa Zahradnika w Dro­
hobyczu dla Kałusza, Karola Neuhoffa w Bukow- 
sku dla Grzymałowa, dr. Ł azarza Ohlandera w 
Storożyńcu dla Storożyńca, Jana Dębickiego w 
Birczy dla Drohobycza, Jan a  Kiweluka w Bu- 
dzanowie dla Tłumacza, "Włodzimierza Kosteckie­

go w Borszczowie dla Podhajec, dr. Sylwerego 
Kossowicza we Lwowie dla sądu krajowego 
we Lwowie, Michała Jacenio w Mościskach 
dla Stanisławowa, Eliasza Fraenkla w Skolem 
dla Łopatyna, Zygmunta Rybickiego we 
Lwowie dla Kołomyi, kandydatów notaryal- 
ny ch : W ładysława Kaliniewicza we Lwowie dla 
Bełza, dra Władysława Małaczyńskiego w Prze 
myślu dla wyższego sądu kraj. we Lwowie, Hia­
cynta Zyborskiego w Rohatynie dla Złoczowa, 
Jana Gubaya we Lwowie dla Tarnopola, Stani­
sława Mańkowskiego w Przemyślu dla Budza- 
nowa, Alfreda Milskiego we Lwowie dła sądu 
kraj. we Lwowie;

zastępcami prokuratora państwa: adjunktów 
sądowych Antoniego Nahlika w Chodorowie do 
Przemyśla i W ładasława Mayera we Lwowie dla 
Stryja.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd kraj. za­
mianował starszymi oficyałami kancelaryjnymi w 
IX klasie ran g i: Jana Pełczyńskiego prowadzące­
go księgi gruntowe w Złoczowie dla Drohobycza; 
oficjałów kancelaryjnych wyższego sądu krajo- 
go we Lwowie W ł. Chmielowskiego i Walentego 
Vólpla dla sądu krajowego we Lwowie; naczel­
ników kancelaryi sądowej Ludw. Dobrzańskiego 
w Stryju dla Stanisławowa, Kornela Piaseckiego 
w Przemyślu dla Przemyśla, Alojzego Kohla w 
Brzeżanach dla Buska, Edwarda Amana w Tar­
nopolu dla Czortkowa i Wład. Chądzyńskiego w 
Sanoku dla Radziechowa, wreszcie naczelnika 
kancelaryi sądowej w Złoczowie Karola Jastrzęb­
skiego prowadzącym księgi gruntowe w Zło­
czowie.

Kancelistę sądu obwodowego w Stanisławo­
wie Karola Friebesa zamianowano zarządcą wię­
zień przy tymże sądzie obwodowym.

Oficyałami kancelaryjnymi w X klasie ra n ­
gi zo s ta li: F. Soniewicki w Tarnopolu, E. Prze- 
stalski w Kołomyif A. Kostyrka w Tłumaczu, A. 
Schlichtinger w Samborze, M. Witkowicki w 
Podhajcach, W. Studziński w Dobromilu, J. Ka­
linowski we Lwowie, J. Kobzeja w Sołotwinie, 
H. Pfiffer w Horodence, M. Braustein w Sniaty- 
nie, Kazimierz Paszkowski w Jarosławiu, Me- 
nasz Ostema w Mielnicy, Szulim Pasternak w 
Podhajcach Jan Wójcik w Brodach August 
Schweimles w Janowie Herman Hirschberg 
w Czortkowie, A. Rubinowski w Szczercu, S. 
Em m er w Samborze, S. Kosterkiewicz w Lisku 
J. Radkiewicz w Buczaczu, A. Dębicki w Stani­
sławowie, F. Niemesza w Uhnowie, J. Halinia 
w Kołomyi, A. Filipowicz w Medenicach i M. 
Teśluk w Gródku, z pozostawieniem wszystkich 
na dotychczasowych miejscach służbowych.

Sankcya. Cesarz sankcyonował projekt usta­
wy, uchwalony przez Sejm galicyjski, w sprawie 
wydzielenia przysiółka Dworzyska z gminy Je­
leśnia i przyłączenia go do gminy Pewel mała.

Z armii. Cesarz zarządził przeniesienie ge­
nerał porucznika Franciszka Forstnera von Bil- 
lan, przydzielonego do komendy korpusu 6, na 
własną prośbę w stan spoczynku; przydzielenie 
generał m ajora Rudolfa Gaisslera, komendanta 
57 brygady piechoty do komendy korpusu 6. Da­
lej przeniesienie generał m ajora Hugona br. Ko­
mers von Lindenbach, komendanta twierdzy w 
Piotrowaradynie, na własną prośbę w stan spo­
czynku i nadał mu przy tej sposobności charakter 
generał porucznika „ad honores" i order korony 
żelaznej III klasy, oba odznaczenia z uwolnie­
niem od taksy, wreszcie zamianował generał m a­
jo ra  Emanuela Wawrę komendantem twierdzy w 
Piotrowaradynie.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska obrz. łać. Administratorami mianowani: 
ks. Dobrowolski Aleksander, wikaryusz z Bawo- 
rowa do Janow a koło Trembowli, ks. Szlęzak 
Jan (senior) admin in spirit. w Glinianach. Prze­
niesieni: ks. Zawisza Józef wikaryusz expos. z 
Kobyłowłok koło Trembowli jako wikaryusz do 
Baworowa, ks. Antoni Smoliński z Jazłowca do 
Skałatu, O. Guzik Szymon (zak. Karmel.) z Boł- 
szowiec do Rozdołu, O. Hulliu Salezy (zak. Kar­
mel.) z Rozdołu do Bołszowiec. Konkurs na 
opróżnione beneficyum Janów  koło Trembowli 
rozpisany do ostatniego sierpnia b. r.

Dyecezya przemyska Prezentę na probo­
stwo w Babicach otrzymał ks. Wojciech Prugar, 
wikary w Rudniku Zamianowany adm inistrato­
rem w Starym Samborze ks. Stanisław Turkie­
wicz, dirigens tamtejszy. Pensyę em erytalną o- 
trzym ał ks. Sylwester Dzierżyński, proboszcz w 
Starym Samborze. Konkurs na probostwo w 
Starym Samborze rozpisano z terminem do 31 
sierpnia b. r.

Zainteresowanie budziło wczoraj u prze­
chodniów pl. Maryackiego i ulicy Karola Ludwi­
ka, iż o godzinie 8 wieczorem, gdy jeszcze zu­
pełnie jasno  było, płonęły pełnym światłem lam­
py gazowe. Sądzono, że jest iluminacyn z powo- 
wodu... sankcyonowania ustawy o zaciągnięciu 
przez gminę m iasta Lwowa 6*/a miljonów koron 
pożyczki.

W sprawie sprzedaży Schodnicy dowiaduje­
my się, iż reprezentanci spółki nabywczej fran- 
cusko-belgijskiej przybędą do Lwowa w ponie­
działek 16 bm. Prawdopodobnie złożą ponownie 
jakąś kwotę na zabezpieczenie ceny kupna i pro­
sić będą i zaprolongowanie terminu spłaty, który 
na 15 bm. przypada.

Towarz. literackie im. Mickiewicza odbyło 
w piątek walne zgromadzenie, na którem skut­
kiem rezygnacyi prezesa prof. Romana Piłata, 
wybrano prezesem prof. Bruchnalskiego, pod 
którego redakcyą wyszedł ostatni tom dzieł 
Mickiewicza, wydanych staraniem towarzystwa. 
Prof. Romana Piłata, za zasługi położone około 
rozwoju towarzystwa od lat 14, wybrano preze­
sem honorowym. Postanowiono w miarę, jak  na 
to pozwolą fundusze, oprócz dalszego wydawni­
ctw a dzieł Mickiewicza, wydawać w najbliższym 
czasie kwartalnik literacki.

Pojedynek z nader ciężkimi warunkami, 
mianowicie do zupełnego ubezwładnienia przeci­
wnika z dozwolonemi pchnięciami, odbył się dzis 
rano między p. D. i p. K. Pan K. otrzymał nie­
bezpieczne pchnięcie w pierś. Pan D. lekko d ra­
śnięty w praw ą rękę. Przyczyną pojedynku 
było obraźliwe wyrażenie się p. K. o jednej z 
najsympatyczniejszych artystek naszego teatru.

W jednem z lwowskich gimnazyów, jak  do 
nosi Słowo Polskie, saplenta B. P. na zapytanie 
ucznia dlaczego otrzymał z zadania pisemnego 
cenzurę „dostatecznie", skoro m a tylko dwa 
błędy, w odpowiedzi wymierzył mu policzek wo 
bec całej klasy. Ojciec tego ucznia wniósł skargę 
do sądu karnego.

Defraudacya. W dniu 3 bm. wykryto w 
Cieszanowie, w kasie zadatkowej znaczną de- 
fraudacyę, bo wynoszącą wedle obliczeń z lat 
ostatnich 10.000 koron, nie wykluczając możli­

wości, że przy dalszych poszukiwaniach cyfra ta 
znacznie się powiększy. Sprawca defraudacyi, 
dyrektor kasy Gilewicz, na kilka dni przed wy­
kryciem kradzieży, sprzedał cały swój nierucho­
my, dość znaczny majątek i uciekł w kierunku 
Przemyśla. Dnia 4 bm. raniutko, uwiadomiono o 
jego ucieczce policyę przemyską, mimo to Gile­
wicz tego samego dnia zrobił w Przemyślu zapis 
notaryalny, poczem o godz. 3 po południu wyje­
chał do Budapesztu.

Wypadek na kolei. 7, Żywca piszą n a m : Z 
pomostu wagonu pociągu robotniczego, który o 
godzinia 8 wieczorem od strony Bielska dojeż­
dżał do stacyi kolei Północnej w Łodygowicach, 
wypadł onegdaj uczeń ślusarski Jędrzej Adam­
czyk z Pietrzykowie. Adamczyk wpadł z pomo­
stu między wagony i doznał ciężkich obrażeń 
ciała. Koła wagonu ucięły mu nogę i pokaleczy­
ły głowę. Ciężko rannego odesłano najbliższym 
pociągiem do szpitala powszechnego w Bielsku.

Śnieg w lipcu. W Zakopanem spadł obficie 
śnieg w dniach 10 i 11 b. m

Policya w Zakopanem. Namiestnictwo za­
rządziło ustanowienie trzech inspektorów policyj­
nych w Zakopanem, celem ochrony gości i pręd­
szego załatwiania skarg na artykuły żywności, na 
furmanów i na przewodników.

Ruch pociągów. Dyrekcya kolei donosi: Ruch 
osobowy na szlakach Pod wysokie—Halicz i Ha­
licz — Stanisławów został z dniem 14 lipca napo- 
wrót podjęty. Szlak Chodorów—Halicz jeszcze 
przerwany a ruch osobowy między Lwowem a 
Stanisławowem tymczasowo skierowano przez ru­
tę pomocniczą Chodorów—Podwysokie. W  tym 
czasie będą kursowały między Lwowem a Stani­
sławowem tylko pociągi nr. 304, 311, 312, 313, 
314, 315, 317, 9, 318, które będą wprost prze­
chodzić przez rutę pomocniczą Chodorów— Pod­
wysokie -  Halicz i pociągi nr. 303 i 316 między 
Lwowem a Chodorowem, przyczem pociąg nr. 
304 kursuje jako pociąg osobowy z przystanka­
mi we wszystkich stacyach. Karty zakupione dla 
ruty głównej mają także ważność dla ruty po­
mocniczej.

Podjęto na nowo ruch pociągów na linii 
Lwów—Skole - Ławoczne i Stryj -  Drohobycz.

Stanisławowska dyrekcya kolei państwo­
wych komunikuje, że na przestrzeni Niepołokow- 
ce-Wyżnica zostanie ruch pociągów otwarty dziś 
a na przestrzeni Hadikfalva-Karlsberg otwarty zo­
stał wczoraj.

Jubileusz uniwersytetu Jagielońskiego. W o­
bec nalegań z rozmaitych stron już w najbliższych 
dniach otw artą zostanie w Krakowie wystawa 
darów, jakie otrzymała wszechnica Jagiellońska z 
powodu swego jubileuszu.

Kradzież. Z Krakowa donoszą: Na. szkodę
byłego tutejszego delegata namiestnictwa p. Kucz­
kowskiego popełniono dziś dosyć znaczną k ra­
dzież. Dziewczynka chodząca po domach i sprze­
dająca woreczki haftowane ukradła kosztowności. 
Kiedy ją miano aresztować, rzuciła je  do Wisły, 
gdzie teraz robią poszukiwania.

Ofiarą rzezi cudzoziemców w Pekinie padły 
także dwie zakonnice, należące do krakowskiego 
zgromadzenia SS. Miłosierdzia: Karolina Mirska i 
Moniakówna. Pierwsza wyjechała przed rokiem, 
druga na wiosnę br. do Chin.

Na loterję fantową podczas festynu, który 
się odbędzie w Zakopanem na rzecz sanatoryum 
dla młodzieży szkolnej, przyrzekli nadesłać obra­
zy artyści m alarze prof. Aksentowicz, prof, Cynk. 
Stroynowski, St. Masłowski i inni.

Obłęd chorzystki Telegrafują nam 14 bm. 
z K rakow a: W czoraj wyskoczyła w przystępie 
obłędu z okna swego mieszkania na bruk chó- 
rzystka bawiącej tu włoskiej trupy operowej, Olim­
pia Calcagni. Od kilku dni objawiała już pomie­
szanie zmysłów, więc postanowiono ją  wczoraj 
zbadać przez lekarzy i odstawić do szpitala. 
Widząc doktorów u siebie, nieszczęśliwa w roz­
paczy rzuciła się z okna. Ponieważ jednak mie­
szkanie było parterowe, nie poniosła szwanku, 
a tylko się potłukła.

Zawalenie się oficyny. Wczoraj w Krakowie
0 pół do 3 popołudniu zawaliła się budująca się 
Il-piętrow a oficyna przy ulicy Bogatej (przeczni­
ca ulicy Karmelickiej). Nagle z widocznie wa­
dliwych przyczyn konstrukcyjnych, usunęła się 
przednia ściana oficyny, na której budowano już 
strych i pociągnęła za sobą zawalenie się budyn­
ku, oraz uszkodzenie sąsiedniej realności parte­
rowej. Przy budowie zatrudnionych było 11 mu­
rarzy i 9 chłopców. Część z nich zdołała uniknąć 
katastrofy, 5 wszakże odniosło uszkodzenia. Na 
razie nie można było odnaleźć 2 ludzi, pracują­
cych około dołu kloacznego; posłano więc po 
straż ogniowią. Przybyły plutony rozpoczęły po­
szukiwania za ludźmi wśród gruzów, Znaleziono 
ich wreszcie przysypanych, ale jeszcze żywych; 
jednego w pozycyi klęczącej, drugiego stojącej.

Jeden z nich Ludwik Dykas, ma ranę ciętą 
przez całą długość kości potylicznej, drugi Żaczek, 
murarz, ma ranę ciętą nad czołem długości 3 
ctm. Trzech jest lekko skaleczonych. W aląca się 
kamienica zdruzgotała parterową przybudówkę w 
sąsiedniej realności, przyczem raniony został stróż
1 jego 10-miesięczne dziecko. Budowlę prowadził 
właściciel, inżynier Kohlmann.

Aresztowanie Kornrelcha. „Stroskanego oj­
ca", który aż w N . freie Presse  poszukiwał ra ­
tunku aby „porwaną mu córkę" przez chrześci­
jan  napowrót oddano — przytrzymał sędzia śled­
czy tymczasowo w areszcie. Tak przynajmniej 
donosi Głos Narodu. Jak  wiadomo prokuratorya 
państwa wdrożyła przeciw temu „stroskanemu o 
swą córkę" ojcu śledztwo karne z powodu znę­
cania się i katowania córki za to, że chciała 
przejść na katolicyzm. Onegdaj sędzia śledczy 
Kom reicha przesłuchał i orzekł następnie areszt 
śledczy.

Socyallstyczny Głos Przemyski przestał w 
Przemyślu wychodzić, wszystkie bowiem tam­
tejsze drukarnie zgodnie odmówiły drukowania 
go. Naprzód  zapewnia, że w innem mieście pro- 
wincyonalnem zacznie wychodzić ten tygodnik 
socyalistyczny.

Echo procesu Leitgebera. Z oipska dono­
szą : W Towarzystwach polskich w Lipsku prze­
prowadza policya śledztwo co do wysyłki skła­
dek na rzecz skarbu narodowego w Rapperswylu, 
oraz zażądała od dwóch Towarzystw protokołów 
i ksiąg kasowych.

Morderstwo w Warszawie. W  uzupełnieniu 
wczorajszego doniesienia, notujemy, że m ordercą 
jest 40-letni handlarz -starzyzny, nazwiskiem Fę- 
ski, ofiarą zaś jego 17-letnia dziewczyna, była od 
5 lat jego przyjaciółką. Jako pobudkę zbrodni 
wymienia Fęski obawę zemsty ze strony znajo ­
mych, z którymi przyjaciółka jego opuściwszy go, 
naradzać się miała nad zamordowaniem dawnego 
kochanka.

Płótna, bieliznę stołową Magazyn Schayerów we Lwowie.
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stan powietrza. Dziś w sobotę wypogodziło 

się wreszcie. Ranek był nadzwyczaj pięknym.
Wylewy na Węgrzech. Z Budapesztu tele­

grafują, że szalały tam w wielu miejscach burze 
z przerwaniem chmur, skutkiem czegc -zeki i po­
toki okoliczne wylały.

Anallcy w Tryescie. W iceadmirał floty an­
gielskiej Fisher wystosował do generalnego ad- 
jUtanta cesarza hr. p aara telegram, w którym 
wyraził cesarzowi w imieniu angielskiej floty mo­
rza Śródziemnego jak  najgłębszą cześć i jak  naj­
gorętsze podziękowanie za nadzwyczaj zaszczy­
tne przyjęcie .w dworskiej Lipizzy. Hr. Paar od- 
telegrafował z polecenia cesarza, iż monarcha 
przyjął z prawdziwem zadowoleniem serdeczne 
podziękowanie wiceadmirała, oraz że przyjęcie, 
jakie angielska flota morza Śródziemnego znala­
zła, dały wyraz gorącym uczuciom, jakie cesarz 
dla niej żywi. Cesarz cieszy się bardzo, że przez 
odwiedziny loty angielskiej stosunek kolegialno­
ści, jaki zaistniał między sławną m arynarką an ­
gielską a m arynarką austro-węgierską, został za- 
cieśniony.

Druga dywizya angielskiej eskadry morza 
śródziemnego złożona z 15 okrętów, wypłynęło 
w sobotę rano z Tryestu do Fiume.

Z ystawy paryskiej. Odnośnie do notatki 
niektórych paryskich dzienników, że „w wielkim 
pałacu" na wystawie znaleziono dwie skrzynie z 
dynamitem, zauważa „Agencya Havasa“ , że są 
to dwie skrzynie skradzione podczas robót przed- 
wystawowych i następnie przez złodziei ukryte, 
a zawierające 400 gramów prochu wybuchowego.

Wybuch. Z Helder w Niderlandach telegra­
fują nam 14 bm : W porcie tutejszym nastąpił z 
powodu nieostrożnego postępowania robotników 
przy wyładowywaniu bomb wybuch, przyczem 
3 robotników zostało zabitych a 11 ciężko ra n ­
nych.

Zły przykład. Niegdyś żonę Lotową za So­
domy bramą w suknię z soli kamiennej wwcem 
obleczono, — lecz i dzisiejsze żony umieją to 
samo, bo się tak samo zawsze ubierają — 
słono.

Dyrekcya seminaryum nauczycelskiego żeń 
Skiego prosi nas o zanotowanie, iż w spisie abi- 
turyentek nam przysłanym opuszczono Kostkie- 
wicz W andę (z odzn.), a przy Turzańskiej zapo­
mniano dodać: z odznaczeniem.

Wieczór p- Fisztra urządzony wczoraj w 
teatrze hr. Skarbka zgromadził wcale liczną pu­
bliczność, która znakomitego artystę darzyła ser- 
decznemi oklaskami. P. Fiszer w ych dniach 
wyjeżdża do Krynicy i innych miejs kąpielo­
wych, gdzie również ezaprodukuje swoje znako­
mite kreacye.

Były obywatel ziemski, weteran, liczący 80 
lat. który w czasie powstania narodowego stra­
cił cały swój majątek i obecnie z powodu pode­
szłego wieku i osłabionego zdrowia nie może 
nic sobie zarobić — prosi o łaskawe datki celem 
umożliwienia mu wyjazdu na kilka tygodni, na­
kazanego przez lekarzy do zdrojowiska pod Lwo 
wem. Prośbę tę, znając proszącego, gorąco po­
pieramy. Datki nadsyłać do administracyi Gaze­
ty Narodowej.

Repertoar teatru hr. Skarbka.
W niedzielę „Halka*1 opera narodowa w 

4 aktach Stanisława Moniuszki. Drugi gościnny 
występ Wł. Florjańskiego.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia,

O F I A R Y
Dla 80-letniego weterana z roku 1863 na 

wyjazd do kąpiel złożono w administracyi Gaze­
ty Narodowej 3 rubli 50 kop. i W Pan J. Podle­
ski z Czernichowa nadesłał 10 koron.

Coloseum Thorna. Nowy program odznacza 
się jak wszystkie poprzednie, wielkiem urozmai­
ceniem i jest bardzo zajmujący i zabawny. N a­
der komiczni gimnastycy na reku Amerykanie 
Marcello i Millay, zagadkowi elektryczni ludzie 
Dante, muzykalni slufirze bracia Giay zasługują 
na zupełną pochwałę. Znakomitą atrakcyę two­
rzą baronówny Odillon, które nader poprawnym 
śpiewem i pięknemi głosami burzę oklasków wy­
wołują.

S T r T T T ^ - C ^ - A . -

Lwów 14 lipca.
W chwili gdv w Ischlu bawi prezydent mini­

strów dr. Koerber celem przedstawienia m onar­
sze rozmaitych projektów, mających na celu u- 
rochomienie parlamentu a między tymi, jak  za­
pewniają, i oktro„owania regulaminu izby — Pe­
ster Llyod  słusznie wykazuj* że obstrukcya w 
parlamencie austryackim  jest zwróconą przeciw 
państwu i Indom je  zamieszkującym. W Niem­
czech powiada Peste.r L lyod  - była obstru­
kcya przeciw lex Heinze, we Włoszech przeciw 
zamianie regulaminu — a więc przeciw jakiem uś 
konkretnemu przedłożeniu, którego nie chciała 
pewna grupa dopuścić, aby uzyskało moc u s ta ­
wy. W Austryi robi się obstrukcyę przeciw pro- 
wizoryum budżetowemu, bez którego państwo 
obejść nie może się -  przeciw budżetowi inwesty­
cyjnemu, bez którego rozwój gospodarczy lu­
dów pomyśleć się nie da. Obstrukcya w Austryi 
zwraca się tedy nie przeciw jakiemuś niemiłemu 
przedłożeniu ale przeciwnie przeciw takim usta­
wom które dla ogółu są niezbędne; zw raca się 
tedy’przeciw państwu i przeciw ludom.

W dalszym ciągu zaznacza Pester Lloyd  
że obie strony wojujące powinny były to zrozu­
mieć Czesi powinni byli nie stawiać żądań nie 
do przyjęcia a Niemcy powinni byli skorzystać z 
każdego objawu Czechów chęci do pogodzenia 
się i jfiarować im co możliwe. Stało się tym ­
czasem przeciwnie a nawet Niemcy nie chą do­
puścić do zmiany regulaminu izby, bojąc się po­
zbyć na przyszłość ewentualnej broni obstrukcyj- 
nej. Tak więc państwo waha się między istnieją­

cą czeską a  ewentualną niemiecką obstrukcyą, 
chociaż nie jest ona wymierzona przeciw rządo­
wi lub jakiejś ustawie lecz wprost przeciw pań­
stwu i ludom.

Pester L lyod  wyraża w końcu zdziwienie, 
że gdy od czasu zamknięcia parlamentu, odbyło 
się tyle sejmików relacyjnych, na których wystę­
powali zarówno z pośród niemieckich jak  i cze­
skich posłów rozmaite znakomitości, to przecież 
nikt z tych posłów nie miał odwagi przed swy 
mi wyborcami wskazać: czem jest właściwie 
owa obstrukcya parlamentarna.

(Tel. „Gaz. Nar.)

Praga 14 lipca. 
P olitik  zajmuje się znowu kwestyą utwo­

rzenia większości. Zaczyna od skonststowama, 
że wszystkiemu winien p. Jaworski, który lekko­
myślnie większość rozbił, a którego — jak  sądzi 
P olitik , już w parlamencie się nie zobaczy. P o ­
litik  powtarza, że w parlamencie nie może istnieć 
większość bez Czechów. Rząd i wszyscy wiedzą już, 
że możliwem jest tylko ponowne zjednoczenie się 
dawnych stronnictw prawicy. Rząd przygotował 
już projekty na wszystkie wypadki, a mianowi­
cie na wypadek zwołania Izby w obecnym skła­
dzie, na wypadek nowych wyborów, a wreszcie 
także na wypadek nowych wyborów na podsta­
wie innego regulaminu wyborczego. Obecnie 
wszystkie te projekty przedłożone będą cesarzowi 
do decyzyi.

Linc d. 14 lipca 
Organ przewódzcy katolików niemieckich 

Ebenhocna L in ze r  Volksblatt ogłasza artykuł 
pod tytułem „Zwrot", w którem donosi, iż Czesi 
wystosowali do członków dawnej prawicy nastę­
pujące zapytanie: Pod jakimi warunkami uwa­
żasz pan za możliwe dojście do skutku przywró­
cenie dawnej praw icy?" Linzer Volksblatt wita 
bardzo radośnie ten fakt i dodaje, iż katolicka 
partya ludowa w dawnych warunkach gotową 
jest do przystąpienia do prawicy w dawnym jej 
składzie.

Ischl d. 14 lipca 
Prezydent ministrów dr. Kórber przyjęty 

został przez cesarza na dłuższej prywatnej au- 
dyencyi. Dr. Kórber miał przedłożyć cesarzowi 
bardzo wiele projektów na wszystkie ewentual­
ności obecnej sytuacyi Dolitycznej. Dodają je ­
dnak, iż przed dniem 18 sierpnia tj. przed u- 
roczystością 70-siątej rocznicy urodzin cesarza, 
nic stanowczego nie zostanie uchwalonem.

Wiedeń d. 14 lipca. 
Wiadomość Linzer Volksblattu o wystoso­

waniu przez Czechów do stronnictw prawicy za­
pytania w kwestyi wznowienia związku prawicy 
jest prawdziwą, ale — jak słyszę — przedwcze­
sną. Podobne zapytanie wystosowane będzie — 
i sądzą powszechnie, że są naw et szanse dopro­
wadzenia sprawy do pomyślnego rezultatu. Do­
tychczas jednak według poważnej informacyi, to 
jeszcze nie nastąpiło.

Telegramy i telefonematy
R zym  14 lipca. 

Senat odroczono na czas nieozna­
czony.

W  Chinach.
I"el. „Ga*. Nar.1**)

P aryż  14 lipca.
Delcassć przyjął posła chińskiego, 

który wręczył mu edykt z dnia 29 czer­
wca. Delcassó oświadczył, że skoro rząd 
chiński znosi się przez swych zastępców 
z zagranicą, to powinien zabezpieczyć tak­
że znoszenie się mocarstw z Chinami przez 
posłow w Pekinie.

Londyn 14 lipca.
W izbie niższej oświadczył Brodrick, 

że dotychczas nie ma potwierdzenia wie­
ści o zamordowaniu wszystkich cudzo­
ziemców w Pekinie. Telegraf między Szan- 
gajein a Czifu nie funkcjonuje, wskutek 
lego nie można utrzymać łączności z ofi­
cerami eskadry.

Karlin 14 lipca.
„Biuro Wolffa8 otrzymuje wiadomość, 

według której Lihungczangowi doręczono 
w d. 6 lipca w Kantonie pismo odręczne 
cesarzowej, datowane 19 czerwca, w któ- 
rem to piśmie cesarzowa wzywa Lihung- 
czanga, podobnie jak innych wicekrólów, 
aby jak najrychlej wysłał wojska swe do 
Pekinu w celu uśmierzenia powstania. Jak 
się zdaje, pismo to cesarzowej było skie- 
ruwane także przeciw księciu Tuauowi.

Z powodu tego pisma Lihungczang 
postanowił wysłać wojska swe istotnie do 
Pekinu.

L o n d y n  14 lipca.
Filia chińskiej dyrekcyi celnej po­

twierdza depeszę konsula amerykańskiego 
co do bombardowania poselstw w Pekinie 
w dniu 7 bm,

L o n d y n  14 lipca.
Dzienniki wieczorne donoszą, że dziś 

przedpołudniem nadeszła do Londynu urzę­
dowa depesza z Pekinu, według której w 
dniu 6 lipoa powstańcy w y m o r d o w a l i  
w Pekinie wszystkich cudzoziemców. „Biu­
ro Reutera* podając tę wiadomość zazna­

cza od siebie, że na zapytanie z jego stro 
ny w tej sprawie w angielskiem minister­
stwie spraw zagranicznych, oświadczono, 
że tam o tern nic nie wiadomo.

Rzym  14 lipca.
Oddział wojsk włoskich, przeznaczony 

dla Chin odjedzie 18 bm. Pożegna go ks. 
Aosta w imieniu króla Wedle *Tribanyu 
jeszcze drugi oddział odejdzie do Ohin, po­
czerń wojska włoskie wynosić tam będą 
5000 ludzi. Dowódcą będzie prawdopodo­
bnie generał Nawa, który był dawniej 
attachć ambasady .we Wiedniu.

P e te r s b u r g  14 lipca.
Donoszą tu, że dnia 29 czerwca, w 

przesmyku Tankinlin 800 Chińczyków za­
atakowało oddział rosyjskiej straży w sile 
100 ludzi; dwóch kozaków zginęło, trzech 
zraniono. Chińczycy stracili wielką liczbę 
strzelb i patronów.

B ruksela  14 lipca.
Minister spraw zagranicznych otrzy 

mał telegram z Szangajn tej treści, że ge­
nerał Nich pobił powstańców pod Peki­
nem i wspiera Czinga i Junglu.

W a e iy n g t o n  14 lipca.
Konsul amerykański w Szangajn do 

nosi, *#,e gubernator Szantunu telegrafuje, 
iż bokserzy i żołnierze chińscy bombar- 
uowali poselstwa przed ostatecznym ata­
kiem dnia 7 lipca; gubernator jest wielce 
zaniepokojony Konsul amerykański dodaje, 
że obawia się w_adorności jak najgorszych.

Kon.-ul amerykański w Kantonie do­
nosi, że Ahungczang wsiadł na pokład 
okrętu chińskiego Li-ping. Dzień odjazdu 
okrętu, który odpłynął na północ niewia­
domy.

Londyn 14 lipca.
Do biura Reutnra donoszą z Simli, 

że jeszcze jedna dywizya otrzymała nakaz 
być gotową do odjazdu do Chin.

B ruk sela  14 lip ca .
W poinformowanych kołach przed­

stawiają porozumienie pomiędzy mocar­
stwami w Chinach, jako czysto platoni- 
czne. W rzeczywistości panuje niemal 
anarchia. Absolutnie mocarstwa zgodzić 
się nie mogą nawet na wybór naczelnego 
komendanta. Zawiść ponrędzy Rosyą, An- 
glą i Japonią każe obawiać się najgor­
szych zawikłań.

W a s z y n g to n  14 lipca
De) esza amerykańskiego konsula w 

Szanghaju Goodnowa o ostrzeliwaniu po 
selstw w Pekinie w dniu 7 lipca wywo­
łała tu przykre wrażenie. W departamen­
cie państwowym sądzą, że posłowie zo­
stali wymordowani."

Depesza angielskiego konsula w Kan­
tonie donosi, że Li-hung-czang zaniechał 
podróży na północ.

Chiński poseł w Waszyngtonie Wu- 
tinghan przyjął we środę depeszę sekreta­
rza stanu Haya do posła amerykański igo 
w Pekinie Edwina Oongera i wziął na się 
obowiązek wystarania się o odpowiedź, 
jeżeli tylko Oonger jest przy życiu.

W ie d e ń  14 lipca. 
Podług nadeszłego tu telegramu au- 

stro-węgierski okręt wojenny „Marya Te­
resa" przybył wczoraj do Colombo na 
dwudniowy pobyt. Stąd uda się w dalszą 
drogę do Chin. Najbliższą stacyą, gdzie 
się zatrzyma będzie Singapore.

Raym  14 lipca. 
Przy wyjeździe wojsk przeznaczonych 

do Chin, które dziś udały się w drogę, 
przyszło na tutejszym dworcu kolejowym 
do burzliwych dernonstracyj na cześć woj­
ska i króla.

Londyn 14 lipca.
„Daily Eipress* donosi z Tientsinu 

9 lipca: Chińczycy ustawili w bliskości 
baraków 12 dział i ostrzeliwają stanowi­
ska Europejczyków, które są niemożliwe 
do utrzymania. Chińczycy zniszczyli wiel­
ką część linii kolei żelaznej.

Dział ekonomiczny.
Projekt ustawy lasowcj.

Lwów 14 lipca. 
Krajowa komisya dla spraw rolniczych u- 

chwaliła onegdaj, jak  już donieśliśmy, zasady, na 
których ma być oparta ustawa lasowa. Sprawa 
to wielkimi wagi zarówno dla gospodarki kraio 
wej w ogóle, jak  i dla poszczególnych właścicieli 
lasów. W arta więc ten projekt rozpatrzeć zanim 
sej go uchwali.

Projekt, przez komisyę uchwalony, obejm a 
je  zasady, a nie skodyfikowaną ustawę — stąd 
więc jest w nim z jednej strony trochę kazuisty- 
ki, która oczywiście w kodyfikacji odpadnie, z 
drugiej zaś są pewne rzeczy nieodpowiedziane, 
które dopiero ustawa dopowie.

Myśl przewodnią ustawy wypowiada art. I 
a  to zasadę, że lasy i gospodarstwa leśne będą 
w nowej ustawie poddane k o n t r o l i  i n a d z o ­
rowi władz leśnych t y l k o  o t y l e  i w  takiej 
mierze, o ile utrzymanie ich, jako lasów, wzglę­
dnie poddanie gospodarki w nich pewnym ogra­
niczeniem uznane zostanie za potrzebne a) ze

względów dobra publicznego, b) ze względów go­
spodarstw a krajowego.

Z tego wyprowadza art. II wniosek, źe u- 
stawa powinna zawierać ścisłe dokładne, sta­
nowi dzisiejszemu nauk przyrodniczych i agrar- 
no-leśnej polityce odpowiadające określenie i wy­
liczenie tych względów dobra publicznego i g o ­
spodarstwa krajowego.

Pierwsze wymienione są w art. III., a mia­
nowicie uznana jest potrzeba ograniczeń, jeżeli 
zupełnie swobodna gospodarka i eksploatacya 
lasu mogłaby spowodować: utworzenie się wydm 
piaszczystych i lotnych piasków — w górach 
spłukiwanie urodzajnego gruntu, tworzenie się 
wyrw i potoków górskich, co mogłoby niżej po­
łożonym gruntom zagrażać zasypaniem ziemią, 
kamieniami, żwirem, lub obsuwaniem się wyżej 
położonych gruntów i budynków — dalej uszka­
dzanie brzegów rzek lub kanałów, narażenie ro­
bót publicznych i melioracyjnych, albo mogłaby 
spowodować szkody ze zmian normalnego stanu 
wód w rzekach i źródłach, z odkrycia osad, bu 
dynków, dróg chronionych przez lasy, wreszcie 
wysychanie źródeł mineralnych i leczniczych 
pogorszenie stosunków zdrowotnych w uzdrojo- 
wiskach, sąs.ednich m iastach itp. Tyle ze wzglę­
dów dobra publicznego — natomiast wzgląd go­
spodarczy podano tylko jeden, z wyrażnem za­
znaczeniem, że on j e d y n y  -  (art. IV) tj. za­
pobieganie ogałacaniu z lasów gruntów ś c i ś l e  
l e ś n y c h ,  a więc nie nadających się pod inną 
kulturę.

Artykuł V bowiem orzeka, że w wypadkach 
względów dobra publicznego m ają być lasy u- 
znane jako 1) z a m k n i ę t e  (Bannwiilder) albo 
jako 2) o c h r o n n e  (Schon-lub Schutzwiilder) — 
w wypadkach interesu gospodarstwa krajowego,
3) lasy p o d l e g ł e  p r z y m u s o w i  l e ś n e m u  
— tam zaś gdzie ani dobro publiczne ani gospo­
darstwo krajowe nie jest zgoła interesowane, są
4) lasy wo l n e .

Mamy więc 4 kategorye lasów — a nastę­
pne artykuły podają ich szczegółowe okre­
ślenie.

Lasy z a m k n i ę t e  są to lasy lub ich części, 
przedstawiające taką doniosłość, dla dobra publi­
cznego, źe daleko idące ograniczenia są konieczne — 
więc lasy potrzebne: dla ochrony i utrzymania źró­
deł lecznicznych, zapewnienia hygienicznych w a­
runków uzdrowiskom, dla utrzymania źródlisk po­
trzebnych dla okolicy, dla ochrony urodzajnych 
gruntów od zasypywania żwirem lub piaskiem, 
wreszcie dla budowy i ochrony linii kolejowych. 
Miary ograniczeń gospodarki nie podaje ustawa. 
Natomiast artykuł ten (VI) zawiera postanowienie 
dopuszczające ewentualne wygrodzenie właści­
ciela za straty albo i przeprowadzenie wywła­
szczenia. .

Lasy o c h r o n n e  (art. VII) są : na grun­
tach piaszczystych, na stromych pochyłościach i 
stokach o nieurodzajnej glebie, na górnej granicy 
lasów w górach. Tu już powiedziano, że ustawa 
winna Ogólnie określić ograniczenia dla gospo­
darki w takich lasach wskazane. Tu władza mieć 
będzie prawo przepisywania odpowiedniej gospo­
darki, a ustawa ma zawierać wszazówki co do 
czasu i sposobu obowiązkowego zalesienia wyrę­
bów, sposobów wyrębywania, możność paszenia 
w tych lasach, urządzania Jrarnieniołomów itp.

Lasy p o d l e g ł e  p r z y m u s o w i  l e ś n e *  
m u  (art VIII) są te, których grunt pod żadną 
inną kulturę się nie nadaje — a które podlegać 
msją kontroli władz.

Do czwartej wreszcie kategoryi (art. IX) tj. 
do lasów r o l n y c h  naieżą te, które na pro­
śbę właścicieli przez komisye za wolne będą u- 
znane. Te nie podlegają żadnym ogranicze­
niom.

Dalsze artykuły (X do XIV) zawierają zu­
pełnie ogólnikowe wskazówki, co jeszcze ustaw a 
ma postanawiać, bez podania, jak  ma postana­
wiać, n, p. warunki przenoszenia lasów z jednej 
kategoryi do innej, warunki wywozu, opłat itp. 
przyczem znowu mimochodem mówi się o ewen- 
tualnem odszkodowaniu właścicieli „z funduszów 
publicznych11 — co dla funduszu krajowego mo­
że się stać nieco drażliwem.

W reszcie następują postanowienia co do 
władz lasowych. Będą ustanowione: k r a j o w a  
komisya leśna i o k r ę g o w e  k o m i s y e .  Kra­
jowa składa się pod przewodnictwem namiestnika 
z referenta spraw kultury leśnej w namiestni­
ctwie, z krajowego inspektora lasów, z miano­
wanego przez namiestnika fachowego leśnika, z 
dwóch delegatów Wydziału krajowego, dwóch 
delegatów towarzystw rolniczych i z jednego de­
legata Tow. leśnego. Komisye okręgowe składają 
się pod przewodnictwem starosty z komisarza 
las jwego, delegatów wydziałów powiatowych, de 
legata Tow. rolniczego i mianowanego przez na- 
namieatnika fachowego leśnika. Komisye te orz& 
kają: o zaliczeniu lasów do jednej z czterech 
kategoryj, o przyznawaniu odszkodowania, o pla 
nach gospodarczych wypracowanych przez wła­
dze dla lasów zamkniętych i ochronnych .

Taka jes t treść „zasad". Prócz tego u- 
chwaliła komisya rezolucye. Doradzając Wydzia­
łowi krajowemu opracowanie projektu na po­
wyższych zasadach, komisya uznaje potrzebę ści­
słego ograniczenia kompetencyi komisyi krajowej 
a ogręgowych, przyczem sądzi, że uznanie lasu 
za wolny ma należeć do atrybucyj komisyi kra­
jowej na wniosek okręgowy uh. Dla członków ko- 
misyj okręgowych należy zastrzedz prawo pro­
wokowania uchwał komisyi krajowej nawet w

takich sprawach, gdy interesowani nie wnos n * 
rekursu.

Wreszcie uznała komisya rolnicza, że już 
teraz należy się domagać od rządu, ażeby 1) po­
większono liczbę sił technicznych krajowej in- 
spekcyi lasowej, odpowiednio do przestrzeni la­
sów w kraju; 2) ażeby przyspieszono sporządze­
nie katastru lasowego w myśl rozporządzania z 
3 lipca 1873.

Wiadomości giełdowe.
— Frankfurt d. 14 liDca. Giełda wieczorna. 

Austryackie kredyty 21040, Kolej państwowa 
— •— t Alpiny —•—, Disconto 175*40, Laura 
21325.

— Paryż d. 14 lipca. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 99 80, Mąka — .

— Berlin d. 14 lipca. Zamkniecie giełdy. 
Banknoty austryackie 84*30 (podług obbezenia pro­
centowego). Spirytus —*—, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit —•—.

Wiedeń dnia 14 lipca. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od g ndz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zabł. kredyt. 673*50, 
węg. zakładu kredyt. 694* —, A ng] o banku 278 —, 
Unionbanku 558*— Banku dla krajów korounych 
417* — , Bankvereinu 491)—, Bo^encreditu 850*—, 
Gal. Banku hipot. —*—, kolei państwow. 663*50,
kolei południowej 111*—, tramwaju A. 299* B.
292*- , kolei Elbethal 463*—, kolei półn cnej 
61*64, kolei czerniewieckiej —*—, kpiny 449* — , 
Rima Muranya 516*— , pragsk: ego towarz. żel. 
1.750, fabryki broni 335*—, tureckie tytoniowe 
289* —, obłig. węg iudemniz. 90*50, renta majowa 
97*85, austr. reuta koronowa 97*40, węg. renta 
koronowa 9 1 *05, 56 Iet. listy tow. kredyt ziemsk- 
00 75, 4-procent. listy bauku krajów. 93*—, 4% - 
procent listy banku krajów. 99*25, 4-procent listy 
banku hipotecznego 9 1 .—, 4'/,-procent. Lsty banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku nipot. 
109*10. 4-procent. galic. obligac. pro| inac. 96*60, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*10, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89*50, losy tureckie 
105*50, marki 118*55, ruble 255.75.

Z rynków towarowych.
— Wiedeń dnia 14 lipca. Cnbier (spokojnie) 

30*10 do — *—, Nafta galicyjska 37*50 do 38*50, 
Spirytus (silny) 44*30 do 44*50.

Wiedeń dnia 14 lipca.
Kura w koronach i po 50 k’gr.

Notowano pszenicę aa wiosnę 0 — do 0 —, 
na maj czerwiec 0*— do 0*— , na jesień 7 90 do 
7*93, żyto na wiosnę 0*— do 0 na maj-czerwiec 
0*— do 0*—, na jesień 7*12 do 7*13, knburudza 
na czerwiec-lipiec 0*— do 0* —, na lipiec-sierpień 
6*08 do 6 09, n» wrzesień-pażdz. 6*12 do 6*13, na 
maj 1901 0*— do 0* - ,  owies na maj-czerwiec 
0 — do 0* — , na jesień 5*55 do 5*56, rzepak na 
styczeń-luty 0*— do 0*—, na sierpień-wrzesień 
13*60 do 13*70, olej rzepakowy na kwiecień-maj 
—*— do —* —.

Tendencya pewna.
Stan powietrza : pięknie.
Budapeszt dnia 14 lipca.

Kursa w koronach i po 50 klgr
Notowano pszenicę na kwiecień 0*— do 0*— , 

czerwiec 0* — do 0* -Ą  na październik 7*70-do 7*71, 
żyto na maj 0*— do 0*—, na październik 6 78 do 
6*79, ówies na maj 0*— do 0 —, na pażdziernuc 
5 22 do 5*24, fenfeurndza na lipiec 5*83 do 5*84, na 
sierpień 5*80 do 5*81, na maj 1901 4*73 do 4*74 
rzepak na sierpień 13*30 do 13*40.

O ferty na pszenicę mierne.
Chęć knpna ograniczona.
Tendencya słaba.
Stan powietrza pięknie.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.

Med. Dr. Bohosiewicz
Dentysta

ord. przy ul. Jagiellońskiej 1. 7 
od 9 - 1  i 3 - 5 .

arsenowo-żelazna woda
przeciw nledókrewnośoi, ohtrsbom kobleoym, nerwowym 
i skórnym cierpieniem eto. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryaeh. 
H e n ry k  M atten i, W icu 

c. k. austr. nadw orny  dostawca.

i  S A P O M E N T M O L
A
j  (Maść Sapom entholow a)
4 nacieranie ból uśm ierzające w yrobu E U - 
$ G EN IU SZA  MATULI ap tek arza  w R* - 
v DOMYŚLU koło TARNOWA.v>.
k  Dostać m ożna w Każdej w iększej ap -
4* tece po cen ie : słoik próbny 1 K or. 40 hal. 
*$ słoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśiadow nict- 
wami, proszę żądać wyraźnie: Sapomen-
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli“.

i tnwammmmmmmmmmmmmmmmm

arby facyatowe budynków , wy 
trw ałe  na powietrze, w 40 różnyoh wzo­
rach, rozpuszczalne v wapnie, rownająoe 

s ę  powłoce olejnej, kilo o i  16 ot. wzwyż. 
W zory i opis użycia darmo i .p łatnie.

C^rl K r ę n s ie ln e r ,  W le n  I I I .  H a u p t s tr a s s e  120 .

F i

ZALUZYE I STORY pieca Szanownej Publiczności fabuła j .  C H R IS T O F A
założona w roku 1873 
u l .  a r e L b ł o n o - w s I c a  3 .

K i e ł b a s a  z a t r u t a  lir a r t ą  M ik  A  w jjratia  saainli i mrszj
c / a h » p  immii

najstąrszy galfeyjski skład fa rb , pokostow t lakierów . ^
B s t n d e l  w ł o ż o n y  -w r  1 8 4 3 . ' •
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niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów, I A |U 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- I I I  lii 
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. J f l l l IH N A T O W K Z

Sklepy w łasn e : w e Lw ow ie 
S ykstuska 25, H alicka ró g  Bo- 
im ó w ; w K rakow ie Sukiennice 
2 0 ; w Przem yślu F ranciszkań­
ska 24; w C zerniow cach Ruska.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 e \  od wyrazu.

RONDLE mosiężne do smażenia konfitur 
po złr. 3-—, 3’50, 4'—, 5‘—. Prasy 

do wyciskania soku z owoców, po zł. 5-— 
i 7-75, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry). F il ia : Tarnopol plac 
Sobieskiego.

J k a r t r a l i l f  Lwów> P°lees w,zel• F \ c I |J I  d l i I V  t i e instrunenta mu­
zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

2 KAMIENICE do sprzedania, w cen 
trum miasta położone, w jednej ob­

szerny lokal na sk lep , nadający się do 
każdej gałęzi. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi G azety Narodowej.

FORTEPLAN długi Bosendorfera tanio 
do sprzedania. Teatralna 8, II. p.

Iflnrelrin nlrn ka„Piele stawowe;I ł lU I  « ia * o  u n u  z tuszami za dwor­
cem kolei elektrycznej. Sama kąpiel 10 
ct., 12 biletów 1 złr. Urządzono tylko dla 
chrześcijan. J ó ze f Iw an ick i.

Półgąski po litew sku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.

chce mieć 
J A G O  robek,

trwały popłatny za 
znajdzie takowy przez 

aprzedaż na raty prawnie dozwolonych 
oryginalnych losów jednego z najstar­
szych domów bankowych w Austro-Węg. 
monarchii. Zgłoszenia pod cyfrą: „Wer 
7861* do Haasensteln & Vogler, Wien, I

j Piece M uc
j  tylko i fabryki eeramicznej 

w  G lin sk n
4071S ą

z ogniotrwałej gliny
i mają z powodu tego

nieograniczoną trwałość.
Skła i we Lw ow ie:

£ ulica Sobieskiego 1.3, J

„Exfraif de Noix“
d o 4072

farbowania siwych włosów
wynalazku fabrykanta perfum

Juliana Józefow icza.
J est to  najlepsza roślinna farba, 
którą trio na w  przeciąga 10 minut 
nfarbow ać p osiw ia łe  w łosy  na ko­
lor czarny, brnnatny, azotyn i blad. 
Flakony po 3 kor. i w iększe 5 kor. 

oraz sześć próbnych w pudełka  
7 koron 20 h.

Do nabycia we Lwowie w handlu pp 
J. FTiedri, h i A. Beacock, skład farb 

oraz u p. Jahla. Główna przesyłka

J .  H  J Ó Z E F O W I C Z
Kraków, Karmelicka 53.

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie s iły  i  k o le jk i elektryczne

u rząd za  fab ry k a  4479
„Oesterreicłiiscłie Scła.iicurert-̂ TU7'erłsie^

i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo firmie:
- „ P E R K U I N  “  F a b r y k a  m a s z y n

Spółka kom and. F r .  P ie tzsoha we Lwowie.
Biuro techniczne dla zam ów ień u lica  H etm ańska 1 2 , I. p.

nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub
każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob-

wózkói
Matki,
fieie ilustrowany katalog nowych, hygienicznych wózków, dają­
cych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 

lekarskie. Największa czystość! Największa eleganc.ya!

L I A l l i l A M M  c- k- właściciel przywileju 
.  i M H I l ,  Wiedeń IV. M illergass 6.
Ostrzega się przed iichemi naśladownictwami.

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypalony jest taki znak ochronny jak tn obok.

^ d e l a  środek prezer
praeciw molom * * ?

Mój środek prezerw atyw ny, antym olow y, ochrania najlepiej wszelkie 
rzeczy zimowe, fu tra, meble itd . przed nadzwyczaj szkodliwem gnieżdże­
niem się moli w  tychże, a je s t złożony z  najskuteczniejszych i  najnieza- 
wodniejszyoh specyalnych składników tak, iż  jego  skuteczności najzu­

p e łn ie j zaufać można. 4«69
Prawdziwe do nabycia we Lwowie u pp.: w aptece P . M ikólascha, Z y ­
gmunta Ruckera, w drogueryi Alojzego Hiibnera Rynek l. 38. w  aptece 

__________Piotra Gailhofera i  u K arola  Bayera ul. Krakowska.

Kąpiele ADELHOLZBN
w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg
w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po­
wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. Bezpośrednio koło lasu po­
łożone. Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 290 pokoi 
z doskonałemi łóżkami. Pension od marek 3'50. Czyste wina Lekarz kąpielo­

wy : D r . L ie a e . Prospekty i bliższe wiadomości przez 
jjjSf- O tw a r c ie  1. m aja . " m g  Zakład kuracyjny Adelholzen

W i ł h .  M a y r .

H o te l  I t h e n e s  w  W ie d n iu
I I  P r a t e r s t r a s s e  3 6 , naprzeciw  C arltea tru , n ajp iękn iejsze  po­
łożenie. 5 m inu t oddalone od c. k. p ra te ru , północnej, północno- 
zachodniej kolei, żeg lngi parow ej. K olej m iejska, g łów na poczta 
i plac S tefana. T ram w aje i  om nibusy we w szystk ich  k ierunkach .

P okój frontowy od 1 złr. 4531
włącznie ze światłem , usługą i opałem. — Czystość nadzwyczajna. Kwatery 
przejściowe dla c k. ofiicerów. — Telsfou. 14974. Poczt, kasa oszczędn. 813 356

II

4467

Kwizdy Korneuburgski proszek do paszy.

4148

Dyetetyczny środek dla 
konif, bydła rogntego I o- 
Iwioc. Od blisko 50 lat u- 
źywany w najpierwszych 
stajniach podczas braku 
apetytu u zwierząt, w złem 
trawieniu, do poprawienia 
i pomnoż. nia wydatności 
mleka u krów. Cena pu­
dełka k 1-40, Vs P- 70 h. 
Prawdziwy tylko z ubocz­
ną marką ochronną do na­
bycia we wszystkich apte­
kach i drogueryach. SI,ład 
głów ny: Franciszek Jan 
Kwizda, c. i k. austr.-węg. 
król. rum. i ks. bnłg. nad- 

omy dostawca, api. obw 
Koneruburg pod Wiedniem.

1900 Na sezon wiosenny i letni lOOO

Prawdziwe berneńskie materye

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczaw y sodow o s ło n e  i Żelazisti Kąpiele mineralne, za­
kład l iy d ro p a ty c z n y  połączony z p en sy o n a to m  Dra Kołą-zkowskiego 
na Miodziusiu, kąpiele Dunajcowe itd. Z ak ła d  In h a la c y jn y , kuracya mle­
czna, żętyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i droguerych 

krajowych. Dojazd do staeyi kolej. Stary Sąez. Sezon od 20 maja. 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „G órnego" i  na

„M iodziusiu11 4528

N ajsiln iejsze żelazne, najwyżej położone kąpiele b ło tn e  na kon tynencie, 
najraeyonalnlejsza kuracya zim ną wodą wschodniej Europy, u podnóża Dor­
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. czerwca, do 30 wrześni*. Na ostatniej stacyi 
kolejowej w Kimpolungn liczne sposobności jazdy od każdego pociągu. Teatr, kon- 

|  certy, Lawn-Tcnnis. Krok et. Wycieczki w okolice wozem, konno i na tratwach.

3840

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wodle najmo­
dniejszych systemów k ąp ie le , kuracya hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi­
czony persona!. Żętyca, knraeya m leczna. W zakładzie eleganckie sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie, sale bilardowe i pokój dla muzyki Stołowanie we 
wlasn m zarządzie. G łębokie źród ła , kanallzaeya. Na zamówienie rezerwuje 
e, k Zarząd kąpielowy pekoje w hotelu kuracyjnym, informacyj udz;ela lekarz 

zakł. radca cesarski D r. A rtur Loebel.

4713

szczególniej n»

Sanatorium dla chorób skórnych
w  W ro c ła w iu .

S i o - d - p a r ł s , X J a r ł . c i s ' b e r g ,s t r a , s s e

M T  ju ż  o tw a r to . ""VII
P ro sp ek ty  n a  żądanie. D v .  C ł lO tZ B f l .

Od rolcn 1868 nźyw a się z najlepszym  skutkiem .

Bergera lecznicze m y d ło  sm o ło w c o w e
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skntkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łaszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytno wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i  brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40'’/0 saio- 
towoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiomi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cier plenlnch skórnych używa się zamiast mydła smołowoo- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołoweowo - siarezanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzut} skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
C ena sz tu k i każdego g a tu n k u  35 c t. w raz  z p rzep isem  użycia .

Z innycb mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło henzoowe 
dla wydelibatnienia cery: mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe 
czerwoność twarzy; Bergera [gllwlowe mydło do kąpieli i igllwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małych dzieci (25 ct.)

B ergera  m ydło p e tro sa lfo lo w e  4444
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skór/ ; mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło siarczane przeciw stłuszczeniom i mci zystościum skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innyoh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku.
F a b ry k a  i g łó w n a  ro z s y łk a :  G. H eli & Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym  na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej w W iedniu 1883 roku.
M lejsea nabyeia w e L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikólascha, Zygm. Bucko 

ra, H. Blnmonfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Kappapoita — dalej w apte­
kach pp .: w Brodach  n Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Pio­
trowskiego, w Brzeżanach  u A. Dursta, L. N ahlika; w Brzozowie u Halamy spadk 
w Chyrowie u Lewickiego; w Drohobyczu  u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
w J a ro łsa w iu , n J. Angermanna , J. Rjhma; w K ołom yi u Pawłowskiego, Sten. 
zla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przem yślu  we wszystkich 
4 aptekach ; w Rzeszowie n Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza 
i Herdliczki spad.; w Stanisławowie  w wszystkich 3 aptekach; w Skolem n apt. 
Lechowskiego, dalej w S tryju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galioyi.

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (snrdut, spodnie i 

kam izelka) kosztuje tylko

z łr . 2.75, 3.70. 4.80 z dobrej I npumiłyjwpi 
z łr . 6 .— 1 690  z lepszej 01 ÓW liii Woj 
z łr . 7.75 7. doskonałej ; W".'łUT
z łr . 8.65 ze znakomitej i „ tm o i
z łr . 10.— 7, najlepszej I 1*WL/.L,i

Sztuka na cz. rne salonowo ubranie złr. I0‘—, jakoteż matury o na zarzutki, lod- 11 i 
dla turystów, ua lepsze kam garny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana I 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 4527 1

S I E G E L - I M H O F  w  B E R S IE ),
Próbki gratis 1 franco. D ostaw a w edle zam ów ienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

I
W N I H

Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
N ajb liż szy  odjazd :

Maasdam 19 ilpca o godz. 6 przed poł Potsdam dnia 26 lipca o i popołud. 
Statendam 2 sierpnia godz. 5 przedpoł. Spaardam 9 września o godz. 12 w poł.

3STo■w® paio-wco o p©ćL-wó3aa.ycix ńr-u-Toabcła.:
Rntterdamm 8302 ton , Statendam  10.320 ton , 1‘ostdam 12.500 ton. 

Cena kajuty pierwszej klasy od 288 kor. wyżej 1 . or7„ . tani 
kajuty drugiej klasy od 204 kor. — h. /  P 7 01

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we Wiedniu: dla kajut-. I. Kolowratring 10; dla III. k lasy: IV Weyrin- 

gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeście.

. f i g a  akumulatory i u r z g p  przewody eleltr.
W i e d e ń ,  X / i . ,  L .o e b g a s s e  3 4 .

Takie sa m e  fabryki is tn ie ją : w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU.

A K K in u n T L A T o m r p rz e n o ś n e  
s ta łe .

Specyalie do każdego użytku typy z zastosowaniem płyt „Planie", kratowych (i innyeli syst. Correns) i płyty z masy.

Kompletne nrzgilzenia z a H a if ii ,  dostarczających e le ltr, św iatła i przenoszących za pomocy elehtryczn. siłe do maszyn
F abrykat JałcnaJlotnzy w  praktyoe. Ceny umiarkowane. W aruakl zapłaty dogedm:. 

________________ Tym, którzy sprzedaj; nasze wyroby i instalatorom, dajemy osobne jeszcze przywileje. 4014

Bo Paryża
• /

wydaje dla zwiedzających wystawę świa­
tową pod nader korzystnymi warunkami 
przekazy i listy kredytowe płatne na 

placu wystawowym 
L W O W S K A  F I L I A

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
uiica Jagiellońska 3, na I. piętrze.

/ i w ;  .--Ty1

Oryginalne angielskie

PŁÓThlO
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,

i P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo europejskiego. 
i Pociąg godzina 1’rzychodzą do Lwowa uu dworzec g łó w n y :

100, 110 i 120 om. szerokości 
dostarczają wprost

po oryginalnych cenach fabrycznych
głów ny  sk ład  

i w y łą czn i zastęp oy
dla stałego  lądu

SAOZONKI
c h m i e l o w e

i naszydi ś ę c I  p p M c j j
w  Goldbachthalu 
’ dostarczają pod g ia rancy^  

jak najsolidniej i najtaniej

oflohowy 
1 pospiesz.

ii
osobowy

6-20
6.46
7-45
8-00 
805  
815  
8-50

i
pospieszn.

osobowy

Wzory i  cenniki franco.
?aiesza,

M a j-P a ż tó r iA  i $ | l '  4 I !  R r i C h ( ' l ) t l < l l l
Kąpiele solankow e, żętyca i największe niemieckie klimatyczne miejsce ką­

pielowe w bawarskicli Alpach. Kąpiele solankowe, z łngu oi.zyszozonego z soli, błotni' 
i z eksfraktu świerkowego; kozie mleko, krowie, kefir, sok z ziół alpejskich, w szyst­
kie wody mineralne świeżo napełniano, największe aparaty pneumatyczne, inhalacye 
wszelkiego rodzaju. Gradyzonie, font;.na solankowa, kuracya tereuowa wedle metody 
prof. Oertla. Zakład hydropatyczny i gimnastyka. Najlepsze hygieniezne ogólne 
warnnkl przez, w odoeiągl i  d esin fekcyę ; park rozległy z krytymi chodnikami, 
rondo do zabawy w krokieta i Lawn-Tenis; w pobliżu lasy szpilkowo i dobrze utrzy­
mane ulice — 24 km. — we wszystkich kierunkach. Codziennie koncerty, teatr. Sta- 
oye kolejowe, telegraficzne i telefoniczne. Obszerne prospekty gratis przez Dluro 

R udolfa M ossego i K r . k o m lc& ry a t k ą p ie lo w y .  4519

Najtrwalsze
materye na u M a  męskie i suknie damskie

gotowe haweloki i płaszcze od deszczu
poleca po cenach fabrycznyoh

K A R O L  K A S P E R
fabryczna w ysy łk a  sukna 4635

w  Innsbruckn F. 17 (Tyrol).
Prób.ki na żądanie darmo i op łatn ie . K o­
re sp o n d e n c ję  załatw ia w językrc polskim.

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
osobowy

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiec, Itzkau, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrcł. 
z Podwoloezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa 

Rymanowa, Sanosa, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuehowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej _
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, ńerlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Kóresmózd, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Lawoezuego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brznehowieu (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kosowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
z Brzuchowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwado 
z Czerniowiec, Itzkau, Bukaresztu, Husiatyna, Koreainezo 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczyzk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze
z Tarnopola „ „
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy „ „

aj

pospiesza.
osobowy

pospieszn
W

osobowy

Kosiarki,
f j

Żniwiarki,
Żniwiarko-wiazałki Mc Cormicka z Chicago

są najlepsze.

Dom dla Ziemian we Lwowie.

900
915
9-25
9-55 

10-20
1 25
1-55 
215  
245
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3j30

TTT
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9 1 2

10-40 
10-50

1P00
6-43

pospięszn.
osobowy

Odchodzą ze Lwowa z dworca g lów uego

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuchowie (od 13 maja do 16 września eodtieunie)
Ławocznego, Munkaeza, Pcsztn, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa

n n Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/91 
Janowa
Podwołocz.ysk, Brodów, Kopyezynieo, Hnsiat. Grzym. Kozowy
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
Podwołoczysk (Kijowa, OdeBsy, Brodów)
Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święU) 
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

, Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
, Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
, Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 wrześn *)
, Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 

Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 

, Ławocznego, Munkacza, Pesztn, Chyrowa, Kałusza 
, Tarnowa i Brodów 
, Sokala i Rawy ruskiej
, Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
, Janowa (od 1/5 do 15/9 
, Czerniowiec, Itzkan
i Krakowa, iednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Kzo 

azowa, Orłowa, Tarnowa 
, Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa
, Podwołoczyzk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
i Podwołoczysk „
i n Kijowa Odosay „
, Tarnopola „ 1
, Podwołoczysk i

Na sezon! otrzym ajm y właśnie transport i p o lecam y po cenach  n a jn iż szy ch : Rogóżki JcofkOSOWe, szczotkowe i plecione w  różn ych  w szystk o  bardzo g a sto w n e 1 w w ielk im  w yborze p o W ’ 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, FRIEDRICH & BEACOCK
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go —  7Gro&a

t*  c a  i o d p o w i e d z i a l n y  r o d a k u litografii Pillera i Spółki


